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P r a w o  i b e z p r a w i e
B r a k  u s ta lo n y  c li p o jęć  p r a w n y c h  u  z a im ­

p r o w iz o w a n y c h  w ła d z  p o ls k ic h  w  c o ra z  w i ­
d o c z n ie js z y  sposób d a je  s ię  w e  z n a k i  p ra c y  
p a ń s t> v o tw ó rc z e j. B r a k  p o c z u c ia  p r a w a  u  
rz ą d z ą c y c h  w y t w a r z a  b o w ie m  b r a k  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  p ra w n e g o  d la  o b y w a te l i ,  a  t a k i  
c h a o ty c z n y  s ta n  rz e c z y  w y w o łu je  w  k r a ju  
a n a r c h ię , k t ó r a  je s t  c z y n n ik ie m  r o z k ła d o ­
w y m .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  m ie l iś m y  sposobność  
z a r e je s t r o w a n ia  c a łe g o  s z e re g u  fa k tó w  ła *  
m a n ia  p r a w a . D z iś  p r z y d a je m y  do n ic h  d w a  
n o w e , z r ó ż n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  p u b lic z n e g o .

P r z y w ią z u je m y  zaś  w ie lk ą  w a g ę  do z a ­
z n a ja m ia n ia  o g ó łu  z te m i s p ra w a m i, g d y ż  
je d n ą  z n a jp i ln ie js z y c h  d z is ia j p o trz e b  je s t  
d o p ro w a d z ić  ja k n a js z e rs z e  k o ła  “do  z r o z u - . 
m ie n ia  te j n ie w ą t p l iw e j ,  a , a ię s te ty  nijedoce* 
ń ia n e j  p r a w d y ,  że ż a d n e  p a ń s tw o  nie" z io ł a  
się u t r z y m a ć , je ż e l i  n ie  b ę d z ie  p ra w o rz ą d n e .

P rz e c iw  w y r o k o w i,  s k a z u ją c e m u  to w . K w a  
p iń s k ie g o  n a  3 la t a  w ię z ie n ia  zg ło szo n o  a p e -  
la c y ę  do  s ą d u  n a jw y ż s z e g o . N a d to  p o w s ta ł  
p la n  o s ło n ię c ia  go n ie ty k a ln o ś c ią  p o s e ls k ą . 
M ia n o w ic ie  to w . G ę b o re k , p o s e ł z  Z a g łę b ia  
D ą b ro w s k ie g o , o ś w ia d c z y ł g o to w o ś ć  z ło ż e ­
n ia  m a n d a tu ,  a  to w . P ra u s s o w a , k t ó r a  po  
n im  z n a jd u je  się n a  liś c ie , r ó w n ie ż  g o to w a  
je s t  z rze c  się o b ję c ia  po n im  m a n d a tu ,  a b y  
to w . K w a p iń s k i ,  k tó r y  b e z p o ś re d n io  po  n ie j  
na  liś c ie  f ig u r u je ,  m ó g ł w e jś ć  do  s e jm u .

T u  je d n a k  n a s trę c z a  s ię  n o w a  tru d n o ś ć .  
O to . w ła ś c iw e  n a z w is k o  to w . K w a p iń s k ie g o  
b r z m i C -h o łu p k o , a  w  n a w a le  p ra c y  p rzeo *  
c z y i on , czy  te ż  n ie  m ią ł  c za s u  p o s ta ra ć  się
0 u r z ę d o w ą  z m ia n ę  n a z w is k a . N a  liś c ie  k a n ­
d y d a tó w  p o s e ls k ic h  P P S  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­
s k ieg o  f ig u r u je  n a z w is k o  K w a p iń s k i .  S tą d  
p r z e c iw n ic y  P P S  w y w o d z ą , że to w - K w a p il i *  
s k i n ie  m o że  w e jś ć  do s e jm u ;  c z e p ia ją  się  
tego  y o fis ty c z n e g o  k r u c z k a ,  że n ie  m o ż e  b y ć  
p o s łe m  C h o łu p k o , g d y  w y b o rc y  g ło s o w a li n a  
K w a p iń s k ie g o . Z d r o w y  r o z u m  p o w ia d a  je ­
d n a k , że  C h o łu p k o  i  K w a p iń s k i  są  je d n ą  
I- tą s a m ą  osobą, tą  w ła ś n ie , n a  k t ó r ą  w y b o r ­
cy g lo s o w a li, k t ó r ą  c h c ie li m ie ć  s w o im  p o ­
d a n i; a  lo g ik a  p r a w n ic z a  m u s i z te g o  f a k t y ­

czneg o  s ta n u  rz e c z y  w y c ią g n ą ć  w n io s e k , że  
s k o ro  w o la  w y b o rc ó w  te g o  w ła ś n ie  c z ło w ie ­
k a  m ia ła  n a  m y ś l i  i  ż a d n a  p o m y łk a  co d o  
osoby  n ie  z a c h o d z i, p rz e to  n ie  z a c h o d z i ża*  
d n a  p rz e s z k o d a  d o  u z n a n ia  w a ż n o ś c i m a n ­
d a tu  to w . K w a p iń s k ie g o  j  że u n ie w a ż n ie n ie
1 ego w y b o ru  b y ło b y  o czy  w is te m  b e z p ra ­
w ie m .

N a  d o w ó d  p r z y to c z y m y  z u p e łn ie  ta k is a m
p r z y k ła d  z F r a n c y i ,  g d z ie  p ra w o rz ą d n o ś ć  i  
o a r la m e n ta r y z m  są c h y b a  n a  ty le  r o z w in ię *  
te , że m o g ą  s łu ż y ć  z a  w z ó r  m ło d e m u  i  n ie ­
d o ś w ia d c z o n e m u  ż y c iu  p r a w n ic z e m u  i  p o l i ­
ty c z n e m u . W  n a jw y ż s z e j u c z e ln i f r a n c u s k ie j  
w yzs-zej od u n iw e r s y te tu , b o  p r z y jm u ją c e j  
c a  u c z n jó w  w y łą c z n ie  lu d z i ,  k tó r z y  ju ż  u n i*  
w e rs y te t  u k o ń c z y l i  ze s to p n ie m  a k a d e m i­
c k im , w  t .  z w . .szko le  n a u k  w y ż s z y c h  (E c o le

des h a u te s  e tu d e s ) je s t p ro fe s o re m  f i lo lo g i i  
g re c k ie j s ła w n y  u c z o n y  n a z w is k ie m  D e s -  
ro u s s e a u x  (c z y ta j:  D e ru s s o ), je d e n  z n a j ­
w y b itn ie js z y c h  d z iś  w  ś w ie c ie  f ilo lo g ó w  k l a ­
s y c z n y c h . T e n ż e  D e s ro u s s e a u x  b ie rz e  u d z ia ł  
w  ż y c iu  p o l ity e z n e m  p o d  p s e u d o n im e m  B r a -  
c ke  (c z y ta j:  B r a k ) ;  p o d  ty m  p s e u d o n im e m  
d a ł s ię  p o z n a ć  w  p o lity c e  ja k o  d łu g o le tn i  
s e k r e ta rz  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  f ra n c u s k ie j  
p a r t y i  s o c y a lis ty c z n e j i  ja k o  B r a c k e  z o s ta ł  
w y b r a n y  do  p a r la m e n t u  f ra n c u s k ie g o . N i k t  
w e  F r a n c y i  n ie  r o b i ł  ż a d n e j k w e s ty i z  te g o  
t y tu łu ,  ż a d n e j w ła d z y  f ra n c u s k ie j  n ie  w p a *  
d lo  n a  m y ś l ż ą d a ć  u n ie w a ż n ie n ia  je g o  m a n ­
d a tu , s k o ro  to żs a m o ś ć  osoby  ż a d n e j n ie  u le ­
g a  w ą tp liw o ś c i . Co w ię c e j!  W  p a ry s k ie j  Iz b ie  
d e p u to w a n y c h  f ig u r u je  on  ja k o  B ra c k e , a  
p re z y d e n t  Iz b y , c h o c ia ż  z n a  go p r y w a tn ie ,  
ja k o  s ła w n e g o  p ro fe s o ra  D e s ro u s s e a u x , u *  
d z ie ła  m u  za w s z e  g ło s u  ja k o  p o s ło w i B r a ­
cke . W  s te n o g ra f ic z n y m  p ro to k ó le , ru iń ie s z -  
c z a n y m  w  „ J o u r n a l o f f i c M “ c z y ta m y  s ta le  
s ło w a  p r e z y d e n ta  Iż b y :  ; ,M r. B r a c k e  a  la  p a *  
r o le “ („ P i B ra c k o  m a  g lo s “ )-

W  te n  sposób z o s ta ł teg o  r o d z a ju  w y p a ­
d e k  r o z w ią z a n y  w  k u l t u r a ln e j  i  p r a w o r z ą ­
d n e j F r a n c y i .

W  P o ls c e  in a c z e j;  in a c z e j,  in a c z e j...
» *  o

D r u g a  s p ra w a  z d z ie d z in y  p r a w a  i  bez* 
p r a w ia ,  k t ó r ą  c h c e m y  d z iś  p o ru s z y ć , d o ty ­
czy  p rz e s z k ó d , s ta w ia n y c h  n o r m a ln e m u  ro z ­
w o jo w i s to w a rz y s z e ń  w  P o ls c e . O to  k r a k o w *  
s k i fu n k e y o n a r y u s z  Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  
r o b o tn ik ó w  r o ln y c h  o t r z y m a ł  od  tu te js z e j  
d y r e k c y i p o l ic y i  n a s tę p u ją c y  r e s k r y p t  
(L . 59342/1/21 z 10 g r u d n ia  1921): :  . >

N a  podanie z dn ia  19 w rześn ia  1921 r. pire- 
zydyum  w o jew ó d ztw a  w  K ra ko w ie , reskryp*  
te m  z dnia 1 g ru d n ia  1921 L . 695/3/pr. pole* 
ciło zaw iadom ić Panów , że na zasadzie § 6 

, l i t .  \ ) ustaw y z 5 m a ja  1869 Dz. u . p. N r  66, 
kto ; ego postanow ienia o b o w iązu ją  obecnie,

ir.ie może być udizaelome pozw olenie na zaw ią ­
zan ie  w  K ra k o w ie  O d d zia łu  Z w ią z k u  Z aw o ­
dowego Kobcitmiików R o lnych  Rzoczyposipo* 
lite j P o lsk ie j w  W arszaw ie , pon iew aż d ekre t 
z 8 lu tego 1919 Dz. p r. poz. 209, na któryim  
są oparte  s ta tu ty  Z w ią z k u , został w y d a n y  
ty lk o  d la  zaęun b. zab o ru  ro sy jsk ieg o  i  do* 
tą d  w  MałopcLsce n ie  obow iązuje, a  wobec  
tego i  n ie jedn olitośc i ustaw odaw stw a co do 
stow arzyszeń w  b. zaborze ro s y js k im  i aai* 
s try ac k im  pow stanie n a  te re  ie M a ło p o lsk i 
oddziałów , w zg lędnie  f i l i j  Z w iązkó w , zare* 
jes tro w an ych  w  b. Kongresów ce przez m i nu  
steustiwo pracy , w zg lęd n ie  gł. In s p e k to m  
p rac y  w  W a rs za w ie , jes t n a ra z ie  n iem o żli­
we.

O d te j decyzyi w olno w nieść re k u rs  do 
m in is te rs tw a  spraw  w ew n ę trzn yc h , k tó ry  
podać na leży  na ręce w o jew ó dztw a  w  K ra *  
k o w ie  w  cięgu czterech tygodn i, licząc od 
dn ia  następnego po doręczan iu  orzeczieoia.

C zy  m o ż n a  sobie  w y o b ra z ić  b a rd z ie j a n a r ­
c h ic z n y  s ta n  p r a w n y  w  p a ń s tw ie ?  Co n a j ­
w y ż s z a  w ła d z a  c e n t r a ln a  w  s to lic y  u z n a je  
z a  le g a ln e  i  z a tw ie rd z a , to s a m o  p o d w ła d n a  
w ła d z a  n a  p r o w in c y i u z n a je  z a  z a b ro n io n e !

T o w . p o s e ł Ż u ła w s k i  z ło ż y ł już w  S e jm ie  
w n io s e k  n a g ły  o u n if ilc a c y ę  u s ta w y  o s to w a ­
r z y s z e n ia c h  w  P o ls c e . N a r a z ie  je d n a k ,  z a ­
n im  t a  u n i f ik a c y a  z o s ta n ie  u c h w a lo n a , Z w ią  
z e k  r o b o tn ik ó w  r o ln y c h , c h cą c  w  M a ło p o l-  
sce z a ło ż y ć  o d d z ia ły  m ie js c o w e , z a s to s o w a ł 
się  do  fo r m  p r a w n y c h , p rz e p is a n y c h  w  obo­
w ią z u ją c e j w  M a ło p o ls c e  a u s t r y a c k ie j  u s ta ­
w ie  o s to w a rz y s z e n ia c h , i  w n ió s ł  d o  w o je ­
w ó d z tw  m a ło p o ls k ic h  p o  p ię ć  e g z e m p la rz y  
sw eg o  s ta tu tu ,  d la  k a ż d e g o , m a ją c e g o  w  M a -  
Fopolsce p o w s ta ć  o d d z ia łu  m ie js c o w e g o . I  
o to  o t r z y m u je  w  o d p o w ie d z i od  w o je w ó d z ­
t w a  k ra k o w s k ie g o  z a k a z , m im o , że  s ię  d o  
tu te js z e j u s ta w y  ś c iś le  z a s to s o w a ł!

M a m y  n a d z ie ję , że r e k u r s  d o  m in is te r s tw a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w y w o ła  n a re s z c ie  r o z ­
s trz y g n ię c ie , k ła d ą c e  k re s  te j  s z y k a n ie .

N ie m n ie j  je d n a k  r e s k r y p t  w o je w ó d z tw a  
k ra k o w s k ie g o  je s t  d o k u m e n te m , b u d z ą c y m  
p e łn e  t r o s k i  p y ta n ie :

G d z ie  w  P o ls c e  k o ń c z y  s ię  p ra w o , a  g d z ie  
z a c z y n a  s ię  b e z p ra w ie ?

P rze d  t rz e c ie m  c z y ta n ie m  u s ta w y  o d a n in ie
-.(Telefonem od korespondenta „N aprzodu *)

Warszawa, 15 grudnia.
Na jutrzejszem  posiedzeniu Sejtnu odbędzie się 

trzecie czytanie ustaw y o dan-nie państwowej. 
Z inform acyi kuloarowych w ynika, że ludowcy  
zam erzają podtrzym ywać swe poprawki do art. 
52 i 58, gdyż chodzi im o autorytet Głównego 
Urzędu Ziemskiego, o iaz do art. 4, która to po­
pi awka żąda zwiększenia progresyi dla większej 
własności ziemskiej. Oprócz tego ludowcy będą 
domagali się zwiększenia daniuy dla przemysłu  
i  bandlu. Na dz>s e;szein posiedzeniu zarządu k lu ­
bu piastowców wszystkie powyższe punkty  przy­

jęto, a obecnie obraduje plenum klubu, które je  
bezwarunkow o przyjm ie. Ludowców popierać bę­
dzie w  tym  kierunku W yzw olenie, jednak według  
ogólnych obliczeń sił poprawki ludowców nie przejdę.

Zaznaczyć należy, że w ie lk i pizem ysł będzie się 
starał orzerzuc ć daninę na konsumentów, utiudnia  
mu jednak ten zam iar fakt, że publiczność w strzy­
muje się od zakupów. Jeżeli konsumenci w ytrw ają  
w  tej wstizemiężUwości, ewentualnie ograniczą za­
potrzebowanie do m inim um , nietylno zmuszą tem  
przem ysłowców do zapłaty z w łrsnej kieszeni da­
n iny, lecz sami unikną podwójnej zapłaty daniny: 
za siebie i  za przemysłowców.

P o d z ia ł o k rę g ó w  w  G a lic y ! w s c h o d n ie j
(Tele fonem  od korespondenta .N ap rzodu *)

Warszawa, 15 gruduia.
N a  dzisiejszem  posiedzeniu poakoin isyi kon­

s ty tu cy jn e j uchwa ono poaział okręu ów  w y b o r­
czych w raz z rozdzia łem  m and atów  w  G a licy i 
w schodu.ej. Lwów tnmsto o trzym a  4  m and aty , 
Lwów powiat, Sokal, Jaworów, Rawa Ruska,

C ieszanów , Ż ó łk ie w  9 m and atów , P rzem yśl, D o -  
b ro m il, S anok, K rosno , Brzozów  7 m andatów , 
Sam bor, S tary  S am hor, Lisito . R u d ki, M ościska, 
G łó d e k  7 m and atów , S try j, D roho bycz, D o lin a , 
K aiu sz, Skole 7 m and atów , R o h aty n , P rzem y  
ś łauy, B ó b ik a , Ż y  daczo w  5  m andatów .

—  (O O Q —*•
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O przyspieszenie rozgraniczenia 
na Górnym Śląsku

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)
Warszawa, 15 yrud n ia .

Z  Paryża donoszą: K o m isya gran iczna p o i-ko - 
n iem iecka o trzym afa  in tr u k c y ę . ab y  uo 23 sły- 
czn‘3 ukończyła  prace nad rozgran iczeniem  obsza­
ró w  p rzyznauyeh  Polsce i Ń iem cotn.

Praca komisyi 
Katowice. (P A T ). K o m u n ik a t prasow y .delega­

c j i  po'skiej z d ira  14 g rud o  a b tz in  •. Kom-isya 
węglowa w  d n iu  dzis ejszym  zakoń czy ła  ob rad y  
i pod pisa a ostateczny pro .o  m i co do w ę z ła , 
ru d y  i c yn ku . O siągnięto zupełna porozumienie, 
że zgodnie z  trak ta tem  weifsajskim i decyzyą  
pa>yską z  20  p a id z ie ru k a  b  r . w  etą ;u l5  lat 
w o ln y  b ę iz ie  w za jem n y  w yw óz wvżt-| w y m ie ­
n ionych  produktów \ C o d o  ra d y  że a /n e j proto­
k ó ł zaw ie ra  d w ie  decyzye, p o l-ka  i n endecką. 
D elegacya polska zażądała n ie ty lk o  g w a ra n c ji  
co oo w y w o zu , lecz także  i gw arai cyi co do 
możności zaau o u , podczas goy N iem cy co do

ostatniego pun ktu  żadnych zobow iązań dać nie  
chcą. W koni i-y i prawna) toczy,a s ’ę oyskusya  
nad in te rp re t icyą b rzm ien ia  poszczagó nych  
pu k lów . Kom isy a zw:ęzku pircatiawców 1 robo­
tn :k6 w odb yła  dotychczas p y ć  posiedzeń, w s p ra -  
w ie  uznania  dzikram ości zw iązkó w  zaw odow ych, 
m ających sY d zib ę  n e ly lk o  na Gó n \m  Ś ląsku, 
lecz dzia ających na le r a r e  R z ę s ;y  uiem iecktej. 
D uskusyi prze wód o 'czyi ze strony poi - kie) p. So­
k a l, delegat do Hady adndnistracy ne| m ięd zy­
narodow ego b iura  p acy, ze s tio n y  niem ieckiej 
p. S ilz le r, d y re k to r  d e p a ita in m  u w  m lń ster- 
s lw ie  pracy. O statnie żądanie polska delegacya  
stanowczo odrzuciła  jako  n ezgodne z ucdw aią  
p aryską i  n iem ożliw e no p rzyjęcia  ze w zględu  
na konsekw eneye gospodarcze i poi tyczne. 
K w estyą  pozostała w  zaw  eszeniu, u k ła d y  toczą 
s ę da le j. W  dniu  ju trze jszym  odbęuzie się po­
siedzenie kom isyi kolejuwe;, c yrk u la rn e  i celuej 
w spraw ie  drobnego ruch u  pogranicznego.

Układ o czwórprzym ierzs
Opozycya senatu amerykańskiego 

Waszyngton. (P A 1). B uro yvx) ffa donos5, że po 
podpisaniu układu czterech państw odn śny doku­
m ent przesłano do Biatcgo Di mu. Układ będzie 
przedłożony senatowi Senator L  i Fo I t:e z g iupy  
niepizejeananych ośw adczył, że układ zawiera  
w szystkie niedogodności 8 'a u 'u  L ;gi narodów, a 
natomiast nie daje ani jednej korzyści. Skałkicm  
tego seDator będzie się starał przeszkodzić ra 'y fi 
kacy i układu.

Londyn. (PAT). B ’uro Reutera donosi z W aszyng­
tonu, że rząd am erykański spod z swa się, iż uzy­

ska większość 2/.s głosów, potrzebną dla ra ly fik a -  
cyi układu czterech mocarstw.

Protest Rosyi 
Hanower. (P A T. Radio). Według doniesień z Mo­

skw y, wystosował Cziezpnn do wielkich in carstw  
sprzymierzonych notę, w  któ ej pratrsluie prze­
ciwko o tra w ia n u  sprawy wschadno-sybetyjsKlej 
kolei na konfereacyi wr Y j nglońskirj bez współ­
udziału Rosyi sowieckiej. Wooec tego rząd sowie­
tów nie uzna rozwiązania zadecydowanego w W a­
szyngtonie.

Komisyę sejmowa
(PAT). Warszawa, 15 grudrra.

Pod>onvsya prawnicza i administrac) j u  nu d n u  
ostatnich zebraniach uchwal ła odroczyć dysi usyę 
nad projektem uslaw w  sprawie tymczasowych 
zarządzeń w  przedmiocie zwal -z^nia knowań p ze- 
ciwpaństwowych, wzywając równocześnie 1 zą ł, by 
jak  najprędzej opracował i z ło ży ł w  Sejmie projekt 
ustawy ujm ujący w norii<y prawne z.saun cia p :a *3  
oby watelslóa, zegwa antow ara p zez u Ławę kon­
stytucyjną w  artykułach 97, 93 do 101, 103, 106, 
103, oraz projekt ustawy o sianie wyją kowym, 
rozw ijający zasadę artyku łu  124 U3tawy konsly- 
lu ry j nej.

Komisya ochrony pracy i prawnicza przekazały  
redakcyę projektu ustawy o s u i  b 8 domowej pod- 
kom isyi, do której weszli referent k ’ Kaczyński 
i  posłowie B ysmski. Grzęd ielssi, Mula iewicz, 
Mieczkowski, W a ś k e w ie i, Tarnowski i Żuławski.

Komisya spraw zagranicznych uzupełń,ła swoje 
prezydyum  przez w ybór posła Skulskiego na za­
stępcę przewodniczącego. M nisler Sk rmo it zw ó- 
eił uwagę, że iimawa pds.no edansta jest nowym  
sktein pokojowego u not mowa 0 a stosunków powo- 
jenoych. Rzeczpospolita zajęła odrazu stanowisko 
pokoiowego uregulowania stosunków z G .'ańskiem, 
k tóry  dopiero po diuższy n opoize zgodził si? na 
umowę. Micćster wnosi o rat f kacyę um owy. Pos. 
dr Grabski Stams aw wskazał na wszelkie sprawy, 
co do któ ych mówcy slwierd .i i rozbieżność za ­
patryw ań Polski i G l in k a .  Sprawy <e otw.erają  
drzw i da flaU zjch  spoi ów m gazy ro isżą i tjasa- 
Skiam i do o dw oływ ana się do L 'gi narodow. 
Z ogólnych zasadniczych'względów, nakazuj-,cych 
Pohee jak najszybsze U3ta'euie jedności gospodar­
czej i Cfciofj z Gdańskiem, referent proponuje p zy- 
jęcia w n :osków o ratyTikacyę um owy. lJo dysku­
syi, w  k tó 'e j zabieiali głos matszaleii Trą.npczy ń« 
ski, posłowie Kamieniecki. Rosset, Chądzyński, 
Starowiejski, Koleba i M . Seyda, komisya uchwa­
liła  przedstawić Sejmowi wniosek o ra ty fik ac ję  
umowy.

Komisya woiskowa załatw iła  trzy  arlyku ty  pro­
jektu oragm atfki o f c e t s k e ,  dotyczące uposażema. 
P izy  jęto rezolucyę wzyw ającą tząd, aby w nau 
k.ótszym  czasie przedstawił projekt ustawy o u- 
posażeuiu oficerów, przyjęty w  artykule 51 prag­
m atyki.

Komisya aprowizacyjna p r/y ię ła  do wiadomość 
sprawozdanie m uistra aprowizacyi p. Słi.ińskiego 
O llki/m acyi taga ministerstwa i poruozyła prze­
wodniczącemu aby w  porozumieniu z marszałkiem  
Sejmu przedstawił Sejmowi ustne sprawozdanie

o likw idacyi.
Kómisya skarbowo-budżetowa w  dyskusyi ra d  

projektem ustawy o podatku od wzbogaceń a przy­
jęła poprawkę .podico uisyi d i. art. 2, według czego 
zwalnia się od podatku n ab iw ców  uiei ucho mości 
na kwołę do 400 000, względnie 1 mi iona marek 
polskich, o ii? n abyce nastąpiło w p et wszem tub 
d ugiein pół,oczu 1921, do z50  000, o be na nycie 
nastao to w 1920, do 50.000, o :le m stąp lo 1919, 
do 20.000, o ile nastąpiło w 1918. T iatnakcye do­
konane w latach 1916 1 1917, ma ą być uwodnio­
ne od podatku. W art. 3 przyj to stawki w  1918 
roku 50 pic., w 1919 r. 40 pic , w 1920 r. 3') prc., 
w  pierwszent półroczu 1921 r. 20 prc., w  d;ug em 
póroczu 1921 r. 10 prc, dla spłaty d'ugów w 1918 
roku 40 prc., w  1919 r. 50 p c., w 1920 r. 60 prc., 
w  piet wszem póroczu 1921 r. 100 pte., w drą­
giem pó.roezu a921 r. 120 prc., wre zc>e u trzy­
manie progresy i, jeżeli ce.ia nabycia przekracza  
m 'n mum us aaowioue d a każdogo roku {) ęcm- 
tro .n ie  25 p rc , dziesięciokrotn e 50 pr.*., p ęlna- 
stokrotn e 75 prc., dwudz estokroln a 100 p c. Po­
zostałe a rtyku ły  przyjęto bez z urany. Kom sya 
pizyjęta następnie proj kt u sU w y o wy puszczeniu 
trzecie emisyi b letaw SKdiauwyah na sumę 39 tu 
m in a io a# .

Kom ;sya opieki społecz noj dokonała trzeciego 
czytania projektu ustawy o oyieca s jo łe iżn s i. Ze 
względu ua ciężary fmansowe postanów 0110 odbyć 
wspólne zeoianie z kotn syą rbnwo budżetuwą 
dla porozuinirn a z mm Terstwcm skarbu, Komisya 
stwierdź ła, że znaczna część jo, żądań w  przed- 
in o c e  lepatfyacyi została speln ona.

Komisya zJro%>3 pub c/najj prowadziła w  dal­
szym ciągu dysku?yę nad projeKtem zwalczania  
chotóo wenerycznych, w szczególności nad posta- 
n o w e n irm  dotyazącem świadomego uprawiania  
nierządu. Poseł Balicka oświauczyia się za skre- 
ś enieui przepisów o przciiiusowem badaniu.

łńetiiużeiiie tikwitlacyi ministurMwa
ti. zstioru pmsKieg oii 1

Warszawa. (T e l. w ł. „N aprzodu"). W  sferach  
politycznych k rą żą  pag os.r>, ż t  iikw id a ce a  m i-  
n iste is tw a  i> dzie ,n 'cy  pru kiej zostanie prze- 
iłużan a  o 3 mjes ?ae. M m is te r W yb  cki tłóm aczy  
tę  zw tokę tom, że ca y  szereg spraw  nie zasia ł 
jeszcze u reg u low any. M  n is ler sagrbu p. ólicnai- 
ski podtrijfinu e je d n a k  dotycnczasew y terinu j 
lik w  dacyi, k ó r y  u p y w a  31 g ru d n i). S praw ę tę 
roz>trz,y nie ua u u jo iizsztin  pos.edzeuiu Kada  
n u n isu o w .

Utworzenie trybunału 
administracyjnego

Warszawa. (T e l. w ł. „N aprzodu"). Rząd przysro- 
kow at p ro jek t us aw c o utw orzeń u tiy b u n n  u 

^ ad m in is tracy in eg o  dla całego o b s z -ru  Rz c z \-  
pospolite . Doiycuczas b y ły  zabór res j jski uie  
posiada takiego  U y b u n alu , z iś b y  y  z tb o r  p ru ­
ski, d la k ió r tg e  za trzym an o  prusaie sądo w ni­
ctw o adm in is tracyjne, wobec u jednosta im en ia  
adm in stracyi równ eż traci nicżncść o d w o ływ a­
n ia  się uo na jw yższej itis tancyi adm  nistraey a ej. 
Jetiym e o y ły  zabór au stiyack i po.-iaaa możność 
apelow an ia  do s ą iu  na w yż-zego . P ro jekt leu  
zostanie w niesiony do S ejm u jeszcze przed fe- 
ry a m i św iąteczuem i.

Uchwały Rady ministrów
W arszawa. (R A T ). Rada m in istrów  na posie­

dzeniu  unia 15 b. m. w ysłuena.a  pro jektu  rę u- 
la tn iuu  uziała lnoś -i nadzw ycz ijaego kom isarza  
d la  spraw  rep a tryacy i 1 p rz y ś lą  go z zastrzeże­
n iem  uzgodnienia z za interesow aneim  m iu is tir -  
stw am i. N a  w niosek m in isterstw u b. u z itlm c y  
pru skie j uznam  za grnacy reprezentacyjne  Rze  
czy pospolitej zam ek  w Poznaniu i parne w Ka- 
czocie pow. kościańskiego.

Następnie przedstawiciel ministerstwa skarbu 
z ło ż jł oświadczenie, że uchwala Rady m im stiów  
co do powiększenia za tezek na poczet rent nia 
inwalidów jest wykonana i że projekt noweli do 
ustawy inwalidzkiej oraz p izep i-y  wykonawcze eo 
do poftanowień ustawy, które mo nutją medz 
zmianie, będą wniesione w pizysziym tygadmu na 
Radę irumzi ów. RÓWtioc-e.śnie zakom unikował on, 
żo ministerstwo ssarbu op acowuje ustawę o tak­
sach na zwolniony h od powinności wo skowej.

Dalej Rsóa m inistiów poatauow ła pr wywróć ć cd 
1 g< ud nia b. r. tż  do odwalania dodatek kresowy  
dla fonkeyooŁij uszy prnEtwowycb, utzędu acych 
ńa obszarach z em objętych tra ta 'tm  ly s k .m .ja k  
ró w t eż w powńa a> h biatostuck in, b dblnm i so- 
kulsk m. D o d j'e k  kresowy w yao ić bęuz e 3 0 p ic .  
każdorazowego dodatsu drozAżuirnego.

Wreszcie przyjęto wniosek u przaurużenie te r­
minu Ukończenia likwidacyi m inisterstwa 0. dzie l­
nicy prusiciei do oma 1 Kwietnia 1922 i wn osek 
w  sprawie udzeiem a gwaraneyi dtu oręainzacyj' 
rolniczo-handlowycń do 2 milionów f. szt. celem 
sprowadzenia uawozów sztucznych, maszyn itp.

Plebiscyt w zach dalch Węgrze h
Wiedeń. (RAT). In form acje  nadesi-e z Buda­

pesztu podaji, ze wczoraj podczas plebiscytu w S/.o. 
promu do god z. 4 po połubmu glosowało 13 000  
na 18 700 osóo uprawo ouyćh do głosowania. Wszę­
dzie panuje spokój i porządek.

Przyjazd C lw ciiilH  do Niemiec
Bżflin. (P A T ). Prasa niem iecka donos , .że  

w  na b!;ż«zycń dni icu przybędzie  do Beri na 
R łb e r t  Chuici.i'1 , a: y  się ponifo itnow ać o poło­
żeniu Niem iec. D z ;e r  n> i nicm .-cke  po w ierdzają  
ró w n e ż  wiadomości, w i d u ;  tłó rych  p u e is ta w i-  
clśte ru.<miecl< en zwtązxow zawocowych udadzą 
Si? do Reteisbti!.ja na k o n fe re n c ję  w spraw ia  
oduudow y R u -y ..

Konfereneya Brianda 
z Lloydem Deergem

Rzym. (PAT), Wiochy otrzy mają p awdopodobn’ 9 
zsproszeń e «Jo wzięcia u d « 8 u w konferencyi, ja 
ka s ę odoęd' e in jdy L  oj Jem G?o p u i  a Bri- 
S id fiu . Rząd sogielsky pre ijąc z ł poznać s ę  z po­
glądami rządu włoskiego w sprawach ik o io m ic z -  

H ycb , w ydet'gow ał do R iy in u  geoi.a lueao d j tek- 
to ia  angie skiego min sterstwa skarou tassa.

O d a rc ie  pa łamaniu a t f le s d e g j
Londrn. (^ATy. Biu:o Reute a donosi, że wczo­

raj odbyto s'ę o tw a ic e  nowej s?->yi parlamentu. 
S esję otwo zy ł k ól, k !ó y  w  1110 v.e t. , nowej 
powiedział m iędzy iuayao: Powoi') f .11 was, pano- 
w e, aby wam przed/ożyć poslsnow en a i ukJa iy, 
zawarte przez iiiuicu im n^irów . I* ta ł 0 '.-'ą  dowie- 
d z a  em s ę  o o k a d z ę , który dotyczy 1 iL u  o 
Irlandyi, a e ta >że 1 cinuś-i i ng'e'-.s e . Jest u ojem 
życzeniem, aby spór w esow y ztsońe / t  t :ę po­
lny śhiie. aby IriaaJya  w ączuiij z os ta a do wspól­
noty naró d ) w, które stanow ą un ,, y U.„ brytyj­
skie i uiugta u rz .C ij wistn ć sw e ce s narodowe.
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Czwórprzymierze dla Dalekiego
Wschodu

W s zys tk ie  dyplctaiatyiem e 'określenia ziwiąz* 
k ó w  m iędzy państw am i, ja k  dw u-, tró jp rzy m ie *  
łz e  m a ją  n ieszczególną m arkę . Z  przeszłości w ie  
m y, ja k  E uro p a , w zględnie cały  św iat w yszedł 
n a  ta k ic h  kom binacyack dyplornat yczn ych, któ* 
re  pazoz ła t b lisko 30 dizieiiiy E uropę na  dw a o* 
bazy: tró jp rz y m ie rz e  n iem iecko*au stryaoko  w ło* 
skie i  d w u p rzym ierze  frar,icusko*rosyjskie. O 
trw ałość ta k ic h  kom b inacyi w  c h w ili, k ie d y  a&o* 
s ta ją  w ystaw ione n a  próbę, św iadczy zn a n y  z  
p rzeb iegu w o jn y  św ia tow ej fa k t, że tró jp rzym ie -  
rze  zaraz z p o czą tku  w o jn y  w s k u te k  uch y len ia  
się W ło c h  rozb iło  się, a dw u p rzym ierze  zam ieni* 
ło  się p rzez p rzys tąp ien ie  A n g lii w  tró j przy m ie* 
rze .

T o  dośw iadczenie h is ta ry c zre  pozaotalo  bez  
w p ły w u  na  dyplom acyę pow ojenną. P rzym ierza , 
cntem ty, sojusze, porozum ienia itd .  nam n ożyły  
się w  ta k ie j ilości, że odbiło się to n iekorzyst* 
n ie  na jakości. F o rm a ln ie  rop. is tn ie je  cięgle kon- 
lic y a  francusko*angielsko*w łoska, a le  ileżto  nie* 
p orozum ień , a n a w e t n iebezpiecznych w prost 
ta rć  pow staje w śród —  zdaw ałoby się —  tych  
ta k  b lisko spojonych ze sobą p ań s tw ! Tera,z ta  
d otąd  specyaln ie  europejska in sty tucya  zosta­
ła  przeniesiona na g ru n t a m e ry k a ń s k i, gdzie ko n  
feren cya  w aszyngtońska, zw o łan a d la  kw e s ty i 
ro zb ro jen ia  czy ogran iczen ia  zbrojeń, tego celu  
w p ra w d zie  nie osiągnęła , n atom iast s tw o rzy ła  
n o w ą  (kom binację, czwórpocozwm ienie am ery* 
kańsko *arg ie lsko *fran cu sko -jap o ńsk ie  w zam ian  
za is tn ie jące  dotychczas dwuprzymietnze angiel*- 
sko* ja,pońskie.

J a k  ju ż  m ie liśm y sposobność pisać, ostatn ie to  
d w u p rzy m ierze  is tn ia ło  ju ż  przed podanym  w  te  
le g ła m  ach te rm in e m  jego p ow stania w  r. 1911. 
W  ty m  ro k u  d w u p rzym ierze  zostało ty lk o  od­
now ione, a w  rzeczyw istości is tn ia ło  n a jm n ie j od 
r .  1903. D la  J a p o .i i  p rzym iarze  z  A n g lią  było  a* 
sek u racyą  n a  w ypadek planowa,nego i potem  u* 
skutecznionego {porachunku z Rosyą; d la  A n g lii 
by ło  ono asekuracyą  przed niepożądaną ag i ta* 
c yą  po lityczn ą  i ew entu aln ie  akcyą  zb ro jn ą  Ja ­
pon ii w  In d y a c li i w  A u s tra lii. Oba p ań s tw a  na  
tem  p rzym ie rzu  zrob iły  dobry in teres , k tó ry  
t r w a ł  tak  d ługo, dopóki A m e ry k a  nie w y s tąp iła  
n a  p ierw szy  p lan  ja k o  k o n k u re n t o w p ły w y  na 
D a le k im  W schodzie.

W y s tą p ię  ie A m e ry k i, datu jące  się w  czynnej 
fo rm ie  od ro k u  1898, od usadow ien ia  się n.a F i l i*  
p in ach , ma — ja<k w szystk ie  dążenia im perya li*  
styczne podaję —  ty lk o  cele hand low e na oku. 
D la  A m e iy k i, k tó re j in teres  żyw otny , t j .  in te res  
je j p rzem ysłu  ko n cen tru je  się z n a tu ry  rzeczy  
—  choćby z pow odu m łe js z e j  k o n k u re n c y i, ani* 
żeli na terenie europejskim  —  nad hrzegarm  za-

Uposażenie funkCyonaryuszów 
państwowych

K o m is ja  fk a rb o w o  bud żeto w a z a ła tw ia ła  w e  
w to re k  p ro je k t rząd o w y  wr sp raw ie  d o d atku  za 
s tu d y a  u n jw e rs y te c k ie , zamieniający u s ta lo n ą  
cyfrę  n a  m n o żn ik . N a d  re fe ra te m  pos. G odka  
w y w ią ż ą .a  się obszerna dyskusya, w k tó re j po­
s łow ie  S ta p iń s k i i  Ś re d m a w s k i o św iad czy li się 
za  uzależni,em-em p op raw y b y tu  u rzęd n ik ó w  od 
p rze p ro w a d ze n ia  re iro k c y i w  a d m in is tra c y i
p ań s tw o w e j.

Pos. to w . S m u lik o w s k i ostro k ry ty k u je  rzą d  
z pow odu jego system u u ryw ko w eg o  z a ła tw ia ­
n ia  k w e s ty i u rzęd n iczej i  fu nkeyo n aryu szó w  
p ań stw o w ych . System  ten  polega n a  tem , że za­
ła tw  a  się & c m  go ły  p o jed ynczych  d y k a s te ry j 
czy stopni p raco w n ikó w , a  o m ija  regu lacyę  ca­
łości. D w a  m iesiące te m u  za p ew n ił p rzed s ta w i­
c ie l m in  s te ry u m  skarbu , iż  rząd  w  n a jb liż - > 
szych d n a c h  w y s tą p i z p ro je k te m  u reg u lo w a ­
n ia  t. zw . d o d atku  za w ysługę la t  (b y ła  m ow a  
■wtedy o ty g o dn iu ), tym czasem  dotąd  rzą d  p rzy  
rzecizenia n ie  spełn ił. W ó w czas  m ów ca propó- 
n o w at okreś lić  ściśle te rm in  zobow iązań a rzą ­
du, je d n a k  k o m isya  ta k  u fa .a  ty m  zap ew n ie ­
n io m  m n. skarb u  że n ie  u c zyn iła  tego w s k u ­
te k  sprzec iw u  pos. A d am a. O b .cn ie  rzą d  w ogóle  
ża d n y ch  w ty m  k ie ru n k u  d e k la ra c y i naw et ju ż  
n ie  składa , p rzec iw n ie  —  m m , s ka rb u  sabo tu je  
n a w e t u s taw y , przyg otow ane przez in n e  m in i-  
s terya  na żądan ie  S e jm u , w  celu  zas tąp ien ia  t. 
k  u s ta lonych  c y fr  w  us taw ach  n a  ru ch o m y  
m n o żn ik . M ów ca c y tu je  odnośna p rz y k ła d y , —  
O św iadcza jąc  się, ze w zg lęd u  n a  c iężkie  położe­
n ie  in te reso w an ych  u rzęd n ik ó w  za ustaw ą, zgła  
sza rezolucyę, następu jące j treśc i: W z y w a  się

chodn im i oceanu Spokojnego, n iew ygodnym  b y ł 
sojusz angislsko*japoński, pod k ló reg o  skrzyd ła* 
m i Japon ia  coraz b ard zie j p rze n ik a ła  handlow o* 
M andzujiyę, Koreę i  pól ocne C liin y, A n g lia  zaś 
Chiny środkow e i p o łudn iow e. P o  w yrzu cen iu  
N iem iec z ko la  w ie lk ic h  in teresentów  A m e ry k a  
p rzys tą p iła  do ro z ra c h u n k u  z Japonią i  w z ię ła  
sdę do tego w  sposób sp ry tn y , t j .  przez, posta­
w ien ie  je j w po łożen iu  przym uso w e m : albo zgo* 
ćtzi się na ograniczen ie  zbro jeń  i oddanie bodaj 
części łu p u  chińskiego (S zan tu ng), albo zostanie  
wobec całego ś w ia ta  napiętnow ana ja k o  b m zy *  
cie lka  spokoju, ja k o  przeszkoda w  osiągnięciu  
id ea łu , jeże li n ie  wiecznego p rk o ju , to .przynaj­
m n ie j zm nie jszania  wyda, ków  m ilita rn y c h .

1 Japo nia  u leg ła , tem bard zie j, że A n g lia  ze 
w zględu na konieczność u trzy m a n ia  swych sto* 
sunków : tra d y c y jn yc h  i w spólp lem iennych z A* 
m eryk ą  zdecydow ała się na podział w p ływ ó w  na  
D a le k im  W schodzie  p rzy  zupołnem  zaw arow a* 
n iu  swego w y ją tko w eg o  stanow iska n a  m crzach . 
Z  te j przym usow ej i dobrow olnej o fia ry  d otych­
czasowych sojuszników  pow stało rozszerzone  
p rzym ie rze , k tó rego  e ty k ie tą  jest niepodległość  
C h in  w  słowach, a podział ich  n a  s tre fy  h a rd lo *  
w e m ięd zy  sprzym ierzeńców  w  czynach.

Ze znanego z te leg ram ó w  teks tu  u m o w y w y* 
n ika , że n ie  m a ona celów agresyw nych, że usu* 
w a  możloiw, rść starcia m ięd zy  k o n tra h e n ta m i, 

pod dając  m ożliw e spory pod sąd polubow ny, że 
wobec agresyw ności czynn ików  trzec ich  stano­
w i obow iązek w za je m n e j pom ocy. W  g runcie  
rzeczy  u m o w a ta . m im o  pierwszorzędnego je j 
znaczenia politycznego, m a  raczej w a lo ry  han* 
dlow e, Jeżeli Japonia  w yco fu je  sdę z Szantungu, 
znaczy to, że n ie  chce w yzysk iw ać  k o  cesyi u* 
zyskanych tako owoc zw ycięstw a nad N iem cam i; 
jeże li A n g lia  rezyg n u je  z p rzym ie rza  z Japonią, 
znaczy to, że dcouszoza A m e ry kę  do współ za. wo* 
dnictw a  w  K anton ie  —  a  w szystko to ma się na­
zyw ać  uz.nar le n  n iezaw isłości Chin . Niez-awi* 
słość może od jednego m ocarstw a, a  te m  w iększa  
zawisłość od n iepom iernej s iły , ujawni,ornej w  u* 
m ow ie czterech m ocarstw .

Ś w ia t k a p ita lis ty c zn y  może być „dum ny" z o* 
sięgniętego w  W aszyn gto n ie  sukcesu. W s za k  i - 
dealem  tego św ia ta  jest h an d e l bez groźby w oj*  
n y , jest „pokojow e p rzen ik an ie" , jest w yzyski*  
w anie  ekonom icznie słabszego pod opieką pań* 
sfwa, k tó re  n ie  jest niczem innem , ja k  sługą  
k a p ita łu . A  ja k  w sp an ia ła  będzie ta  pomoc, za  
k tó rą  sto ją najw iększe potęgi św iata? O g ran i­
czyły  nicizmaezr ie budowę w ie lk ich  okrętów , ale  
pozostało im  jeszcze dość do zm uszania C h iń*

rząd , ażeby w  przec iąg u  s tyczn ia  1922 ro k u  
p rzed ło ży ł p ro je k t re w iz y i u s taw  o uposażen iu  
fu n keyo n aryu szó w  państw ow ych.

Pos. to w . K e ra c z a w s k i w s kazu je  n a  n ie ró w -  
nom  erność dzisiejszego uposażen ia  fu n keyo n a ­
ryuszów  p ań stw o w ych  w  stosunku do p a n u ją ­
cej d rożyzn y. M n o żn ik , o d p o w iad a jący  s tano w i 
drożyzn y, w ynosić  po w in'cm  2.500, podczas gdy  
rząd  w yzn acza  1.7C0. P rzez c a ły  czas drożyzny, 
spow odow anej w a ru n k a m i pow ojennym i^ n ig dy  
rząd  Ji'e dociągnął n m o żn 'k a  do o dp ow iedn ie j 
m ia ry  drożyzn y. I  ja k k o lw ie k  k u rs  m a rk i się 
podnosi drożyzna n ic  ustęp u je  i  jeszcze d łu g i 
czas n a w e t gdy ju ż  fa k ty czn ie  obniżą się ceny  
a rty k u łó w  p ierw szej potrzeby, dzis ie jszy m n ó ż.
n 'k  będzie m u s ia ł być z a trz y m a n y  d la  u re g u ­
lo w a n ia  b y tu  fu n keyo n aryu szó w  państw ow ych . 
T o  też w  te j c h w ili n iem a  m o w y  o ja k ie jś  re -  
d u kcy i p lac. Odnośnie do re d u k c y i u rzęd n ik ó w  
państw ow ych  będzie ją  m ożna p rzep ro w ad zić  
ty lk o  wów czas, gdy rów nocześnie zapew ni się 
ty m  s ilom  za ję c ia  p rzy  in n ych  w arszta tach  p ra  
cy p u b lic zn e j, in acze j s tw o rzy  now e im s ze  
bezrobotnych, k tó ry c h  ciężar u trz y m a n ia  spa­
dnie na  państw o.

K o m isya p rzy ję ła  p ro je k t rząd o w y  j  rezo lu ­
cyę tow. S m u likow sk iego .

Wiadomości polityczne
Z m ia n y  w  d y p lc m ac y i p o lsk ie j. N a c z e lń k  

p a ń s tw a  m ia n o w a ł p . M ic h a ła  S ckoln ick iego po 
slsm  n a d zw y c za jn ym  i m in is tre m  p e łno m o­
cnym  przy  rząd zie  ręp u b ł k i  estońskiej z pozo­
s taw ien iem  go na u rzęd zie  posła przy' rządzie  
F in la n d y i. Jednocześnie ze s tan o w iska  po,sta w  
E s to n ii został odw o łan y  Leon W a s ile w s k i.

Z żabom czeskiego
Znowu krwawe wpisy szkolne w Dąbrowie

N a  dzień  12 g ru d n ia  za w ezw ała  k o m isy a  a d -  
m im n iis tra c y jn a  w  D ą b ro w ie  poszczególnych  
m ieszkań ców  do u rzęd u  gm innego, n ie  pod ając  
pow odów  tego za w ezw an ia . Jak  się później 
przekonano, m ia ły  to być w p isy  do po lsk ie j 
szkoły  lu d o w e j, k tó re  m ia ł osobiście p rzep ro ­
w a d z ić  p. s taro sta  d r  H a e rin g . P rz y b y ł on też  
fa k ty c zn ie  o godz. 1.30 w  poł. do u rzęd u  g m in ­
nego, a le  ju ż  n a tra f i ł  n a  w ie lk ie  bandy , uzbro­
jone. w  bykow ce i p a łk i  czekające na  obyw a­
te li d ąb ro w skich , k tó rzy  m ie li się z ja w ić  ce­
le m  w p isa n ia  dzieci sw ych do szkoły  p o lsk ie j. 
G d y  się ci z ja w il i ,  w ów czas p a łk a rze  rz u c ili  
się n a  n ich  i  z b ili ich  do k rw i.

N a  raz ie  —  pisze „R o b o tn ik  Ś ląsk i"  —  m o ­
g liśm y  s tw ie rd zić , że pob ite  do k r w i  (pod k rz y ­
żem  n a  W id e rh o lc u ) g ó rn ik a  to w . R ó żow - 
skiego, k o le ja rz a  to w . J u raszka , g ó rn ik a  G rzon- 
k ę  i  pannę K  r  e t sc h m an n  ó  w n  ę, k tó ra  ta m  p rzy ­
p adkow o przechod ziła , n au czyc ie l p. O sto fin  zo­
s ta ł zb ity  p rzed  k a n c e la ry ą  g m in n ą .

W obec tego, że o b yw ate la , w id z ie li,  co się 
św ięc i w id z ie li, że w szystk ie  do jścia  do u rzę ­
du gm innego b y ły  przez sam ych p a łk a rz y  ob­
staw ione, n ik t  n ie  o d w aży ł się ju ż  do urzędu, 
g m in neg o  pójść.

Z azn aczam y, że ża n d a rm e ry i n ig d z ie  n ie  b y ­
ło w id ać , wobec czego p a łk a rz e  m o g li sobie  
źn o w u  b e zka rn ie  poh ulać, te m b a rd z ie j, że p . 
starosta  H a e rin g  —  ja k b y  n ig d y  n ic  —  spo­
k o jn ie  s ied zia ł sobie w  k a n e e la ry i g m in n e j.

KRONIKA
Kraków, 16 grudnia.

Zapomoga przedświąteczna dla ko­
lejarzy

Rada m inistrów na posiedzeniu 12 bm. uchwa­
liła wypłacić zapomogę wszystkim  pracow ńkom  
państwowym. Wysokość tej zapomogi dla pracow­
ników  k o l.I wynosi jak to wskazuje niżej załą­
czona tabelka:

Stopień
płacy

Miejscowość drożyżniana według
podziału na klasy 

1 11 i III IV
14—15 7.500"— 6.000"— 4.500"—
13-12 9.000’— 7.500"— 6.000̂
11 — 10 10.500"— 9 000 — 7 50u*—
9—8 12.000"— 10.500"— 9 000"—
7—6 13.500"— 12 000"— 10.500"—
5 - 4 15.000"— 13 500 — 12.000"—
3— 2 16,500"— 15.000"— 13.500’—

1 18.000 — 16.500 — —
Dodatek rodzinny

Mała rodz. 3.000"-t- 2.700"— 2.400"-
Sredn. rodz. 5.000"— 4*500"— 4200"—
Duża rodz. 7.000 6.500"— 6.000"—

Romantyczne przygody dorożkarza
W ed łu g  in form aoyj po licy i d o ro żkarz  krakowr- 

ski A l iw a  K u ku ru d z  w  czerw cu u. r . w s tąo ił 
w  c harakte rze  kucharza pryw atnego  sztabu  
16 p u łku  u a n ó w  w ołyń sk ich  w  P a ra fia o o w ie  
obok W iln a . T u  zaznajom ił się z  san itaryu szką  
p. D . z M ińska  L itew skiego , k tó re j po n ie ja k im  
czasie u czyu ił propozycyę zaw arc ia  zw iązku  m at- 
ż tń s k e g o . K u ku ru d z  za ta ił p rzed  n ia, że jest 
w y zn a n ia  m ojżeszow ego, tw ieruząc, że przed  
p rzyb yc iem  do P ara fian o w a p u ts z -d l  na w ia rę  
kato licką , p rzy jąw szy  chrzest w  kość ele  Bożego, 
C ia ła  w  K ra ko w ie , p rzyczem  o trzy m a ł im ię  
A n to n i. Po u zy sk a n iu  zgody n anuy D n arze ­
czony postara  się w  m e w y tłó m a c z jn y  sposób 
o pap ie ry  w ojskow e, potrzeone do zaw arc ia  
zw iązk u  m ałżeńskiego i w  m iesiącu lu ty m  b. r . 
w  kościele w  P ara fian o w ie  za w arł ślub z p. D» 
M ałżo n k o w ie  w  k ro tk i czas po ś lu w e  p rzy je ­
chali do K ra n o w a , gdzie K u k u ru d z  p o izu c ił 
rmodą sw ą żonę, darząc w zględam i Kegine W . 
W  m iędzyczasie w yszło  na  jaw , że K u ku ru d z  
n ie  z n ie i i i ł  swego w yzn an ia , a  ślub, z a w a ity  
w  P ara tm n o w ie  ua poostaw ie fa łszyw ych  d o ku ­
m entó w , je s t n iew ażny . O -zu s t zaręczy ł się 
z p .  W ., z k tó rą  m ia; zaw rzeć ślub dm u l i  b. m „  
czem u je o n a k  pr/*-szkooziła  policya, k ie ru jąc  
spraw ę jeg o  do sądu.

Związek zrzeszeń pracowników publicznych urzą­
dza wice w  niedzieię 18 bm. o godz. ł t  w  sali 
Tow arzystw a roiniez go, piać Szezepićńki 8. Po­
rządek dzienny: l )  ogólne sprawozdanie z działał- 

,  ności, 2) nasze położenie ekonomiczne, 3) ochrona

czyków  do k u p o w a n ia  n a w e t opium .



lokatorów i pragm atyka służbowa, 4 ) wnioski 1 in - 
te rp e a c je .

»Straszne dzieci* Rostworowskiego. Nowa sztu­
ka  auto a „.Judasza* i „M iłosierdzia* wchodzi na 
afisz w  sobotę 17 bm. N ezw ykła ta „ba jka*, jak 
ją  nazwał au or, o ludziach —  „Sha-znych dzie­
ciach*, to subtelna groteska na głębokie problemy 
wszechludzkie. Rcle główne kreują pp. Kaci<ka- 
Gall, Klońska, Modzelewska M arya, Kossocka, M i­
chałowska, UiałKowski, Krasnowiecki, Kaden, Ku- 
stowski, Szymański. „Siraszne dzieci* o tizym ały  
nowe dekoracj e i kzstyum y pomysłu p. Iwona  
Galia i Z. W ie ciaka.

Z  te a tru  B ag a te la  k o m u n ik u ją :  D z iś  i  ju tro  
ko m e d y a  F le is a  i L a illa v e rs a  „O sio łko w i w ż ło ­
by dano".' „D am y i  h u z a ry "  d la  dzieci i m ło­
dzieży w sobotę o 4 pop. po cenach bardzo n i­
skich . W  ni&dzieię pop. „K o b ieta  k tó ra  zab ita"  
po ra z  31. W ieczorem  , D r  S tie g litz" .

M ie js k i te a tr  opera i operetka. — 
D zis ie jszy  w ieczór o p erow y dozna św ietnego  
u ro zm a ic e n ia  W sku tek  w spó łu d zia łu  p. N a h li-  
k ó w n e j k tó ra  o b ję a  w  „Tosce" ro ’ę ty tu ło w ą . 
P o za tem  obsada n iezm ie n io n a : C avarados im  
będz.e i p. C o rtil i i ,  S carp ią  p. K r.iag in iin . —  
W  sobotę, w chodzi n a  a fisz operetka  K a ro la -  
nyiego: „S zkota  m iłcśc i" . D zieło  to n a jb a rd z ie j 
o ryg in a ln e  w pom yśle, prześliczne w  m uzyce, 
je s t je d n e m  z n a jp ięk n ie js zy ch  ja k  e w y d a la  
o p ere tko w a  tw órczość w  ostatniean dziesięcio­
lec iu . N i oszczędzono kosztów  i s tarań , by 
p rzed staw ić  je  w  n a je fek to w n ie jsze j szacie. —  
W s p a n ia łe  now e i  specyaln ie s p raw ian e  ko -  
s tyu m y  i  dekoracya zap ew n ią  tej operetce san- 
zacy jn e  pow odzenie.

Z te a tru  Now ości k o m u n ik u ją :  „ S ło w ik
h iszp ań sk i" , m e lo d y jn a  i  p ięk n a  op ere tka  F a l-  
la  s p o tk a a  się z pe łnem  zach w ytó w  p rzy jęc iem  
u  pub liczności k ra k o w m ie j. N a  pow odzenie te j 
o p e re tk i s k ła d a ją  się p ię k n a  n a  m o tyw ach  
h iszp ań skich  o p a rta  m u zy k a , n ie zw y k le  z a j­
m u ją ce , niiEipozbawionc h u m o ru  lib re tto , d o ­
borow a obsada ró l, e fek to w n y  balet, o raz o ry ­
g in a ln a  w y s ta w a  i k iw ty u m y . „S ło w ik  h iszp ań ­
sk i"  d a n y m  będzie dziś, następnie  w  sobotę i  
w  n iad zie lę  p opo łudn iu  o godz. 3 i  w ieczór o 
godz. 7 i  pół.

S ta n is ła w  G ruszczyński, fen o m en a ln y  tenor, 
•wystąpi w  n iedzie lę  18 b. m . w  S ta ry m  Teatrze .

Józef Uistein P ik u ś  w y s tąp i w  K ra k o w ie  raz  
jeden , a  to w  souetę 31 b. m m . (w  dzień  S y l­
w e s tra ) w  S ta ry m  te a trz e . B ile ty  do nabycia  
u  B ra c i L ip sk ic h , S ła w k o w s k a  8.

Srkcya Narciarska Akademickiego Z w ią z k u  
Sportowego w Krakowie urząd za  w Z a ko p a ­
n e m  od śG do 30 g ru d n ia  b. r. k u rs  n a rc ia rsk i 
d la  p oczą tku jących  pod k ie ru n k ie m  pp. W ła ­
d y s ław a  D u tk ie w ic z a  i d ra  M acudzińskiego , a  
dla w p ra w n y ch  pod k ie ru n k ie m  pp. S tan is ła ­
w a  F a c lie ra  i E ugen iu sza  K a lic ińsk ieg o . M ie ­
szkan ie  zapew n.one. W yp ożycza  się n a rty . —  
50 proc. zn iż k a  ko le jow a. 'O płata za kurs  600 
m k., d la  członków  300 m k. Zgiosz.tnia  p rz y j­
m u je  sdę i  u d z ie la  in fo rm a c y i codzienn ie  od 
godz. 6 i pól do, 7 i pól w lo k a lu  k lu b o w ym  u l. 
Z w ie rz y n ie c k a  48. Z  pow odu ograniczonej ilo ­
ści zgłoszenia o m ieszkan ie  i  w ypożyczenie  n a rt  
p rz y jm u je  s.ę do 20 b. m ., na  kurs  do 23 b. m . 
W stęp n e  ćw iczen ia  w  technice n a rc ia rs k ie j na  
s a li w  p o n ied zia łek  10 b. m . o godz. 6 wiecz. 
pod k ie ru n k ie m  d ra  M acudzińskiego w lo k a lu  
k lu b o w y m  u l. Z w ie rz y n ie c k a  48.

Oszustwa zasmo0ihzow<*nego sierżanta Onegdaj 
aresztowano Józefa Sygub'oskiego, zdera bdizowa- 
nego sierżanta W . P., Który dnia 14 b. m pobrał 
w  wojskowym  urzędzie gospoda czym a rą  ku ły  
spożywcze wadości 500 000 mk. Prdezas ś'edztwa  
stwie dzono, że Sygul ński, pełniąc jes cze służbę 
wojskową w  powyższym urzędzie, skradł as> gnaty  
na pobór pro w antów, które to asygnaty za o p a ty -  
w ał w fałszywe*podpisy oficeia kasowego i reali­
zował.

Konfiskata K O  dolarów. Dnia 14 bm. funkeyo- 
n arjusz pierwszego komisarya u policyi państwo- 
wei zakw estionow ał na czarnej giełdzie na plan­
tach Dietlowskich 100 dolarów Józefowi Pikule 
z Kłeczka w  pow. gnieźnieńskim. P iku ła  chciał 
dolary te zmień ć na marni.

W łamanie. P. M a iya  Głowacka, nauczycielka, za­
mieszkała przy ul. Powiśle, doniosła ua policyę, 
że onegdai włamano się do jej mieszkania i  skra* 
dziouo gardeiooę wartości 300 .000  mk.

- o o o -
„Mały maszynista", książeczka  d la  m łodzie ­

ży z 15 ilu s tra e y a m i, w yszła  z d ru k u  n a k ład em  
a u te ra  F ra n c is zk a  Cichego, re d a k to ra  p s in a  
zaw odow ego .M a s z y n is ta "  w  K ra k o w ie . K s ią ­
żeczka podaje zw ięź le  h is to ryę  ro zw o ju  m a ­
szyny p a ro w e j i  k o le jn ic tw a , z a z n a ja m ia  z  obe­

cnym  ustro jem  te j ta k  w ażne j dziś d ziedziny  
życia  państw ow ego, o raz z a w ie ra  in fo rtnacye
0 technice pracy, zw łaszcza d ru ży n  parow ozo­
w ych na  ko le i. Do n abycia  we w szystk ich  księ­
g arn iach . Książeczkę tą  polecić m ożna ja k o  ła ­
dny i pożyteczny podarunek g w iazd ko w y  d la  
m łodzieży  szko lnej.

Nadzwyczajny tiim  słynnej włoskiej w ytw órni, 
pełen awanturniczych przygód, p. t. „Hoim contra 
B ofalo*, każdego zachwyca w kinoteatrze „Sztuka*  
(Hotel Saski).

—  o  o o  —
2 POLSKI

Odezwa inteligencyi polskiej przeciw sz odiiwej 
robocie partyjnej. N isz  korespondent warszawski 
telefonuje nam : Z in icyatjjw y piezesa Tow arzy­
stwa naukowego warszawskiego p. Kochanowskiego 
odbyła się narada przedstawicieli inteligencyi, po­
święcona sprawie w alk partyjnych, które nie za- 
tiz jm u ją  się nawet przed szkalowaniem najw yż­
szych władz i urzędów w  Polsce. Rezultatem na­
rad jest postanowienie wydania odezwy, ze inte­
ligencya nie będzie orała udzia.u w  życiu polily- 
cznem, jeżeli tego rpdzaju szkodl.wa rooota me 
będzie przerwana.

Jak 0 in ‘e c ichy  bohater śląski. T o w . F ra n c i­
szek D z iew o ń ski (ro dem  z D z iekan o w ic  pow . 
W ie lic z k a ) ‘p rzyb y ł jako  chłopak na  Śląsk C ie­
szyński do M ic h a łk o w ie  i za raz s tan ą ł \y sze­
regach walczącego w  o rg an izacy i zaw odow ej i  
p o lityczne j p ro le ta ry a tu . P racą  w o rg an izacy i
1 szlachetnym  ch arak te rem  zdobył sobie zau ­
fa n ie  i  sizacunek to w arzyszy , k tó rzy  pow ie­
rz y li  m u  przew odnictw o  m iejscow ej o rg an iza ­
cyi g ó rn ikó w , w  k tó re j p racow ał aż do w yg n a­
n ia  go przez Czechów. U m iło w a ł on w szystko  
co polskie, a  w w alce o polską szkolę był p ie rw ­
szym  b o jo w n ik iem  a g itu ją c  żyw em  słow em  i  
rozszerzając polską prasę s o c ja lis tyczn ą  w śród  
polsk.ego lu d u  pracującego. P rzy  spisie n. p. 
szko ln ym  cho d ził n ies tru d zo n y  po dom ach za­
m ieszka łych  przez renegatów , s ta ra jąc  się ich  
p rz .k o n a ć . To też ściągnął on n a  siebie n ien a ­
w iść czeskich in żyn  erów  i sztygarów , k tó rzy  
nieszczędzili m u  szykan i prze‘ladow ań, czego 
dow odem  chcćby fa k t, że m im o  2 5-le tn ie j p ra ­
cy w  k o p a ln i ja k o  wozacz, n ie  m ógł dosłużyć  
się sitopn.a kopacza. W  okresie p leb iscytow ym  
był p ierw szym  dzia łaczem , też n a jp ie rw s zy  zo­
s ta ł p iz  z  Czechów w yd a lo n y . Po odd an iu  
ŚL ska Czechom przez p. G rabskiego, tow. D z ie ­
w o ń sk i w stępuje  na  o c h o tn ika  do a rm ii pol­
sk ie j i w a lczy  p rzec iw  n a jazd o w i bo lszew ick ie ­
m u . Po zakończen iu  w o jn y  z Rosyą bierze u - 
d z ia l w  p o w stan iu  górnośląskiem , w  czasie 
którego n a b a w ił się c iężk ie j choroby, k tó ra  k ła ­
dzie kres ta k  p iękn em u , sz lachetnem u i o fia r ­
nem u  życ iu  górn ika,- s o rya lis ty -b o h a te ra . —  
Z m a r ł w  szp ita lu  w  K ra ko w ie . N ik t  n ie  z a ją ł 
się u rząd zen iem  godnego boh aterow i pogrzebu, 
gdyż n a ib l żsi jego —  żona i  dziecko pędzą  
życie tu łacze  w śród c ie rp ień  i  nędzy w  b a ra ­
kach  ośw ięc im skich .

Pożar warsztatów uolejow ch w Warszawie. Nasz 
korespondent warszawski telefonuje nam : W  śiodę 
o g. 7 wieczór w  warsztatach kolei warszawsko- 
wledeńskiej wynuebł pożar, który szybko o g a rn ą ł 
całe warsztaty. Dz.ęki poświę eniu kole a izy  i st a- 
ży pożarnej zdołano uratować 7 wagonów, sde 
spalił i się 12 wagonów, lakiernia, malownia i mon­
townia. S tia ty  wynoszą 70 do 80 milionów. Prze­
rw y  pracy w  warsztatach nie h  dz e.

O b ław a  na w a lu c ia rz y  w  P rze m y ś la . W  u -  
biegią  n iedzielę  u rz ą d z iła  policya o b ław ę  na  
czarne j g ie łdzie . O koio  godz. 11 otoczono ko r­
donem  p o lic y jn y m  plac na  B ra m  ę, gdzie zbie­
ra ją  się h a n d la rze  m o n 4  i aresztow ano około  
200 osób. G rube ryb y  n ie  dostały się do saka. 
W ie lc y  w a l u d a rz e  podobno naprzód w ied z ie li
0  m a ją c e j odbyć się o b ław ie  i s iedzie li w k a ­
w ia rn ia c h . W  ręce p o licy i dosta li się ty lko  m a li 
pośredn icy, u  k tó rych  m onet zagran icznych  nie  
znaleziono.

—  o o o  —
Z  Z A G R A N IC Y

Kongres socyalistów religijnych. P rzed  k i lk u  
d n ia m i w  B e rlin ie  odb yw ał obrady p ierw szy  
kongres socyałiistów re lig ijn y c h " , zw o ’a n y  
przez b e rliń s k i , zw iąze k  ^ocyaiislów  r e l ig i j ­
n ych ". R e fe re n ta m i b y li pasto r F ritze  z K o lo n ii
1 D eh n  z B e rlin a . F r itz e  ośw iadczył, że r e l i ­
g ijn i socyaliści w alczą o re a liz a c ję  ch rześc ijań ­
stw a. T y lk o  socyalizm  i.m o ż liw ia  ch rześc ijań ­
stw o w  znaczeniu  n ie ty iko  uc ieczk i d la  po­
szczególnych • dusz, I pcz w y tw o rze n ia  lak iegc  
społeczeństwa, w  k tó rem  m iłość  byłaby czyn­
n ik ie m  tw órczym  w m iejsce w ,z y s k u  i egoi-

-z jn u . Religijni s o c ja liś c i w y s tę p u ją  zdecydo­

w a n ie  przec iw ko  s k u p ia n iu  p ro d u k c jo  w  rę ­
kach jednostak. P asto r D ehn p rzed staw ił sy­
tuacyę kościo ła i za ryso w ał program  pracy  
socyalistów  re lig  jn jc h .  M a ją  on i d za lać  nie  
ua gruncie  kościoła, lecz na gruncie  klasy ro ­
botniczej. aby nie w p ro w ad zać  do kościo ła  
w a lk i p o lityczne j. W  dyskusyi pasto* F ra n k e  
ośw iadczył, że uw aża socy&l.zm  za coś absolu­
tnego, n ie  p rzem ija jąceg o . D ążenie do w spól­
ności, k tó re  ro z w ija  socyalizm , j.ist boskie. —  
P asto r R e ichh e lm  po w ied zia ł, że chrześcijań ­
stw o zap ro w ad ziło  go do socyalizm u. C h rze­
śc ijan ie  p o w in n i wesprzeć socyalizm  w  w alce  
z kap ita l.Z im em . W ła ś n ie  dlatego krzyżo w an o  
p ierw szych  chrześcijan , że b y d  socyalis tam i. 
Po dw óch d n iach  obrad ustalono zasady orga­
n izacy i.

Pożar w kościeia św. Piotra. Z  Rzym u donoszą: 
W czoraj wybuchł pożar w kościele św. Piotra. 
Dz ęki energicznym zabiegom straży pożarnej, woj­
ska i policyi, udało się pożar umiejscowić. S iraty  
są nieznaczne.

Z Rady miasta Krakowa
Kraków, 16 grudnia. 

Sprawa bezpieczeństwa publicznego w Krakowie
Wczora sze posiedzenie Rady m. Krakowa 

rozpoczę o się po godz. 6 wieczór w zupełnie 
neog.zjmej sali tak, że radni miejscy m usieli 
siedź eć w płaszczach. Na początku posiedzenia 
odczyt tł sekretarz Stias k szereg wno-ków, 
a m ęozy nimi wnio^es tow. dra J. Drobnera 
w porozumie nu z klubami w sprawie bezpie­
czeństwa publicznego w Krakowie. Wniosek 
opiewa:

„Szereg zbrodni, dokonanych w ostatnim cza­
sie w Krakowie na osobie i mieniu mieszkań­
ców miasta, zau epokoił w wysokim stopniu opi­
nię pubii zną caiego Krakowa. Już przed kilku 
tygodniami wskazano na Radzie młeiskiej sze-. 
reg niedomagań organizacyi i sprawności publi­
cznej władzy b zpie zeństwa w Krakowie. Rada  
miejska wzvwa przeto pr. zydeuta miasta, aby 
po myśli §§ 88 i 102—105 statutu gnrotiego, 
w wykonauiu praw i obowiązków staiO sty  
giodzkiego, które mu przys.ugu ą w Krakowie 
jako ua zeinikowi wł.iozy po itycznej I instan­
cji, oraz z uwagi na udz ał gminy w poktyciu 
kosztów po icyi państwowej w mieście, postarał 
się bezzwłocznie o zabezpieezeu e mieszkańcom 
miasta spoaoiu i bezpieczeństwa osóO i mien a 
pucz spowodowanie reorgamzacyi policyi pań­
stwowej dia m asta Krakowa.

W  dyskusyi pierwszy zabrał*głos r. m. tow. dr 
J. Uraonsr w  nasiępującycń słowach: Szereg zbro­
dni dokonanych w  os atnim c/.asie w Krakowie  
na osobach i m ien ia  m eszrańców n. asta, których  
sprawcy pozoda t n ew ykryci, zaniepokoi! w  w y­
sokim stopuiu opinię publiczną całego Krakowa. 
Już na kuka tygodni przed tym i wypadkam i, iako 
mówca klubu socyalistycztiego, zw ró d e m  uwagę 
Rady na niebywałą aezor°anizacy ę w ładzy bezpie­
czeństwa w  K iakow  e. Dziś gdy n esptawność te j­
że w iauzy wywolaia ogoiue onurzenie, wracam do 
tego tematu, aby uzasadnić nagłość przedłożonego 
wn>osfeu wszystkich klubów  tadzieckiih . Wniosek 
zm ierza do grontownej sanacji stosunków przez 
reorgamz icyę poi cyi państwowej w  Krakowie, 
a w szczególności także w ydziału s edezego in ca­
pi te et in memoris. Na leps/ą poi cyą jest ta, 
o której się najmniej mówi. Angielski wzór Oyiby 
nie w ątpliw ie dobiyrn, gdyby przejęto i przyswo­
jono u nas n etyluo prosią lorm ę, ale i sa-uą isto­
tę t  j op eki pub lcztie j, jaką w  interesie ogótu 
zapewnić musi państwo każdej jednostce, atoli 
bez niepotrzebnego je narzucana się i z pewną 
d zą korzyści w  spokoju i bezpieczeństwie puoli- 
cznem, bez k to ijc h  cała instyiucya staje się wo­
góle zbyteczną.

Rozprzężenie policyi u nrs powoduje po pierwsze 
b'ędna jej organizacya, po diugie toczące jej dzia­
ły  i instancj'e spoty kom le.encyjne, po trzecie li­
chy m ateiyat ludzki po stionie wykonawców tej 
władzy. Do ang elssich wzorów nie pasują wpły­
w y rosyjskie, podział ministerstwa na osobny w y­
dział policyi państwowej i osoonc w ydział śledczy. * 
z osobnym działem policyi krym  nalnej i defenzy- 
w y politycznej, z caiyin apaiatem  tajnej ocńiany, 
'szpiclami onyw ateam i podpisutaeymi s.ę nie swy­
mi nazw bkam i lecz numerami, ś e zeniem jednych 
członków policyi przez diugich itp. Mie.sca naczel­
ne obsadzono ź e, a staoosc chaiokterow pudlaia 
wszystko s s m wzajemne konkurencji iózn><h 
ipotrzebnyih i. n epotrz, b ijc b  organów. B iv k  wza­
jemnego zaufania spowodował w KiakoW ie dalszy
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podział, okręgowa komenda poimy! odebrać miej­
skie, i saina pr. w ad /i sprawy s .p e^ów, waiucia- 
rzy , przem ytn ków , zarządza re w iz je  te z  jej w ie­
dzy, żądając ty lko  pomocy jej organów. To też 
otgana b ą tź  niewmieszanej bezpoś ednio policyi, 
bądź organa skaibu upizedzają interes cwanych 
i  udaremniają wszelkie re -u lta ty . Na dzień czy 
dwa przed m ordeislwenv w  kantoize piży  ul. Die- 

. tlowskiej odbyła się tam taita n eudała rew uya, 
mimo,' że wszystkie dane podobno ją uzasadniała. 
Znaczna część krakowskich agentów i policyan­
tów  — to lu Izie karani za przestępstwa. W ,elu  
z nich z puwoau sporów kompetencyjnych nie ma 
stałego przydziału, b ioią pensye swe z łaski i z ła ­
ski leż urzędu ą, niema nad nimi dyscypliny. 
Ajenci policyi p iln  ą służbę na chęin ej na balach, 
w  kinach, w  teatrach, restauracjach, pali yanci 
uskuteczniają urzędowe doręczeń a itp. —  o bez­
pieczeństwo puoliczne pozatem mniej się tioszc/.o, 
bo ta s użlia jest brrdz ej niebezpieczna. N ie ław n o  
g ro z i st ejK policyantów, bo in nister nie w ydal 
jeszcze przepisów wykonawczych do ustaw y tn ie - 
ry łalnej i w razie nieszczęśliwego wypadku żona 
i dzieci polic janta otrzym ują dotychczas tyluo 3 
nresięczuą odprawę. i\a  47 klin kwadr, miasta 
pełni lówuocześnie służbę tylso 45 policyantów. 
Policyantów’ używ a się do robót pozas.użoowycb. 
Część icd wystana zosta a na kresy.

Nastęunie tow. dr D ooner i  mawia przyczyny  
tej dezorganizacji, m ę lz y  innym i brak nadzo u 
nad pobej-ą ze stiony P ie z y d ju in  miasta, po my­
śli §§  8ł> i 102 -  105 statu’u gunnnego. Prezydent 
m asia ma względem policyi w rmeśo e prawa 
i obowiązki Starosty grodZKiegO. Drugim lyiuiem  
do w m ieszana się w te sprawy jest to, że gmina 
płaci J/a kosztów utizym ania  policyi w m cście, 
które rząd tylko zauczkowo pokryw a. Prezydent 
nie uczynił m c/ego, ar>y zmienić fałszywą orga­
n iza c ję  policyi w Kra-iowie. W  jaki sposób ma­
gistrat wykonuje po m jś ii § 102 statutu starania 
o bezpieczeństwo osób i in tn ia  w  mieście? Czy  
do unorm owania stosunków w  mieście należy  
ty iko troska o dobry cnodn k, o gaz i e lektrycz­
ność ? Czy nie rażą 'Prezydenta zawszone aieszta  
poi cy ne, żródm chorób? Czy nie razi go zupę ny 
bran lekarza poticjjnego —  ze względów Oszczę­
dnościowych ?

W  tepr. dr Wielgus wyjaśniał, że o d b iła  się spe­
c ja ln a  konferencya w  tej sprawie, na której m ia­
sto postaw ło żądania w  sprawie reoigam zacyi po­
licy i. W końcu zaznacza m wca, że p rezy a jim  mia­
sta musi uczynić p. wojewoaę dra tiałecRiegu od- 
powiecz ainym za szjiikie i energiczne załatwienie 
tej sinawy.

W  tym kie unku uzupełniono wniosek r  m. tow. 
dra J. Drobnera. Po przemówieniach r. m. Cnwast- 
ka, Km obm kiego i iu n jc h  wnioski ucnwaiunc.

Groźba zamknięcia szpitala św. Ludwika
R. m. ks. Masny stawia wniosek, by Rada miej­

ska w j ’warła nac sk na min. ztbow ia, aby na szpi­
ta l św. Lu twika wypłacić zal cz ię  na subwei c^ę, 
w  przeć.w uj in ruzie bowiem szpital grozi zam knię­
ciem.

W yjaśnień udzielił wicepr. tow . dr Bobtowski, 
zaznac/ająe, że oonies.e się dziś w tej sprawie 
tekfou iezine  do m m isteistwa zdrowia.
0 podwyższenie czynszów z lokali przemysłowych

i wtęitszyc.i miesznań
Wkońcu przedłużono wniosek w  sprawie dopu­

szczeń a oupj wieiin ej podwyżki czynszów odnośnie 
do loKali przemysłowych i więKSzj’ch mieszkań 
przy zastosowali u zasady progresyi. Wnios mdawca 
r. ni. dr Landau w  porozum emu ze wszystkim i 
kJu ami s taw a  wniosek do u eh w a len a :

1) Rada rmejsKa domaga się, by mieszkania 
jedno i dwuizbowe w  szczególności zajmowane  
przez robotnikow i drobnych rękodzieln ików  ko­
rzystały w większej mierze z uig, niż to p zew i- 
duje p io .ekt now eli do ustawy o ochronie loka­
to ró w ;

2) Rada miejska sprzeciwia się stanowczo za­
mierzonemu wyjęciu Jokali przem ysłowj’cb, han­
dlowy, h i rękodziełu czych z pod ustaw y o ocli o- 
nie lokatoiów jako krzywdzącem u i dia ogółu lu ­
dności szkodliw em u;

3) Rada miejska uważa za wskazane, by usta­
lenie dopuszczalnej wysokości czynszów następo­
wało nadal w drodze ustaw y, a n ie  przez miej­
scowe komisye mieszane;

4) Rada miejska zw .aca się do wszystkich w ła ­
ściwych czynników  z wezwaniem by poczyniły  
energiczne ki om celem przepiowadzenia zuśad w y­
żej wyrażonych.

W eiysKusji zabierali g'os m 'ędzy innj-m i r. m.
Senne der i dr D o m ak, oświadczając się prze­

ciw w n o sk  wi. R. ni. dr F .tim ing postawił dodat­
kow y wnios k, dum ga ą«y s ę ustaw y, by tow a­
rzystw a akcyjne budowały domy. Przeciw  temu

wnioskowi oświadczył się r. m, Enatein ze wzglę­
du na potrzebę przenieś .en a z Górnego Siąska do 
K akowa tow arzystw  przeim slowych. N u-tępnie 
polem izował z r. m. Sehneidrem i Drobniakiein, 
p zedsiawicielami „b eduych" kainietiiczników, rin. 
tow. dr J. Drouner i oświadczył s:ę za oierwszym  
wniosk em tj. wnioskiem d a Landami. Poparł ten 
wniosek również r. m. Schenker ze względu na 
interes kupców. W niosek rin dra Landaua został 
uchwalony, a wniosek r. m. dra F i uh linga zoslaf 
w jrsłany do komisyi statystycznej.

0  budowle rzędowe
Uchwalono wreszcie ostatni wniosek r. m. tow. 

dra Mii lera w  sprawie rozpoczęcia budowy pań­
stwowych budynków (Izby ska, bowej, Urzędu wo­
jewódzkiego, sądów, Aaad. górniezdj itd '), a to ze 
wzgię m na grozę bezrob-eia i katastroialną klę- 
SKę mit szkaniową.

Z porządku dziennego bez dyskusyi uchwalono 
w n osek o rozszerzenie gazowa m ę s k ie j kosztem  
250 m ilionów mk, daiej wniosek w spyawie bu­
dowy kolektorów dla odwodmenia objektów woj­
skowymi na Łobzowie, Krow ourzy i Dębnikach.

Do Rady’ kolejowej państwuwej zostali w yb aui: 
jako członek prez. Federowicz, zastępca wiceprez. 
Sare, do oiuęgowej iako członek tow. dr Kuźniar, 
jako zastępca niż Drobniak.

Ugoda z Irlandyą
Dubin. (PAT). Na wezora szem piei wszem’ ze­

braniu Dail Eyreatiu celeui oorad pad tiaktatem  
augieisko ir.aiidzkun, uenwaiono na ju trzeszem  
pubiicznem posadzeniu urządzić gło3 wauie co do 
rai j ’ fi kacy i traktatu. W ciągu posiedzenia oświad­
czył de Valera, że dele^atmU wystanym ćó  Lon­
dynu udzielono pełnomocnictwo, by todżyli roko­
wań a z rząd e n  angie,skini pod w rru nkiem , że 
złożą sp awozoą lie  par lamentowi s nfeinistów. Pro­
jek t tr» <iatu będzie musiai byc przedłużony gani- 
nctowi i.landzkiem u, a po załatw ieniu go w  gabi­
necie zajm ie się mm pa larrratis in fe iu is tów .

Wauen. (P A f. Raoio) Dc Y-deca oznajm ił, że na 
wypad k ra y fikacyi ulnn izKO-angielskiej um owy  
usun ę się od życia politycznego i poświęci s ę 
studyom naukowym .

Przegląd społeczny
Z ruchu roW,'uiczopo w Jaworznie. D n ia  27

i;$ ‘.rp,a,uA w au li D o m u  robotniczego w Jaw o­
rzn ie  ouoyło się zg rom adzen ie  ro b o tn ikó w , po­
ś w ię ć c ie  spraw o m  o i-g an iżacy jn vm . P itzew o- 
d ń iczy f tów. P a!rw oda- re fe ro w a ł tow . pos. 
Bujdy th . k io ry  n a p ię tn o w a ł zurodnicz-ą. r  ono tę 
kom unisió-w  i chadeków , usi u jęcych  rozbić o r­
gan zaeve robotn icze w  Jaw orzn ie . Po d ysku - 
syi w y ir a n o  n «w y  k o m ite t o rg an izacy jn y  z 
tow . P a liw o d ę  ja k o  p rzew odniczącym . K o m ite t  
p o d ejm ie  cn erg  c m iij  akcyę  w  k ie ru n k u  zbu­
d o w an ia  je d n o lite j, s ilne j o rg a n iza cy i ro bo tn i­
kó w  ja w o rzn ic k ic h .

Przegląd gospodarczy
Wywóz z Czccboilowacyi. W Izb ie  h a n d lo ­

w e j i, p rzem ysło w ej w  K ra k o w ie  przeg lądnąć  
mosrą c«oby in teresow ane listę to w a ró w  w o l­
n ych  do w yw o zu  z łu p u -b iik : Czechosłow acki ej. 

—  o o o  —
Transport masła duńskiego

Warszawa. (T e l.-w ł. „Naprzodu**) D )  W arszaw y  
wkrótce ptzybędzie olbrzym i tranśpm t ma->ła duń­
skiego. Transoort ten ptzed świętami rzucony bę­
dzie na r \ nek. Już dziś n iektó ie f riny poezjmity 
zamówienia tego masła na milionowe sumy. Oka­
zu e się, że masło duńskie mimo kosztów trans­
portu będzie znacznie tańsza od naszego krajow e­
go masła.

Projekt Izby handlowej polsko- 
buigarsKich w Poznaniu

Z  P o zn a n ia  donoszą: B a w ił w  mieście n a ­
sz m  d w a  dni posei bu łgarsk i p rzy  rząd z ie  
Rzeczypospolitej w W arszaw ie , d r B aczw aroff, 
celem  p o in fo rm o w a n ia  się o s tosunkach h a n -  

d l o w o-prz e m y s io w  ych w  W żetkopolsce. Z w ie ­
d z ił on k ilk a  za k ład ó w  przem ysło w ych  i z ło ży ł 
szereg w iz y t p rzed staw ic ie lo m  rząd u , w o je ­
w ó d ztw a  i m ias ta . Z  'ze reg u  k o n i.re n c y j w  
sp raw ie  s tosunków  handlovvo-p‘tzemy£'łov\ ych  
P ersk i i E u lg a ry i, w y łL n  ła  się m yśl ostateczna 
za ło żen ia  w P o zn a n iu  lziby h a n d lo w e j po lsko -

b u łg a rs k ie j. B u łg a ry a  o fia ro w u je  n a m  o lb rzy ­
m ie  zapasy najlepszego ty to n iu  na jlepszy  a l­
kohol z k u k u ru d z y  i najlepsze g a tu n k i skór, 
ja k o te ż  w i le  in n yc h  to w a ró w  u  nas niezbę­
dnych, żęd ajęc  n a w za je m  od P o ls k i w yrobów  
tk a c k ic h , c h e m ik a lii w szelkieg o ro d za ju , w y ­
robów  m eta lo w ych  w  szczególności m ied z i itd . 
T w o rze n ie  Izb y  p o lsko -b u łg arsk ie j u jg ł w  swe 
ręce d r Maloszew ski, k tó ry  zb iera  do tego po­
trzebno m a.terya ly , aby u r z e c z y w is tn i p ro je k t  
podczas pow tórnego pobytu  dr B a c zw a ro ffa  w  
P c zn a n iu  w  m ietię .cu  s tyczn iu .

Kurs marki polskiej w Wiednfu
Wiedeń, 15 g>udnia. (PAT). W  pryw atnym  ruchu 

w alutam i notowano dzisiaj m aikę polską 2 T 0 .
—  o  o o —

Giełd i krakô sna z 15 grudrim

Waluty l tfewhy.

D olar) S i.Z ied . 
Franki ir a a c ..

s zw a ic  
F u n ty  s z te r lin . 
M u iK i m e m ie c . 
K o ro n v  au s tr. 

„  czesko-st.

Akcye bankowe.
Bank Przem yśl. I— V em.
Bans H ip o t e c z n y .............
BaiiK M aiopoisK i................
Z iem su  Bank k redyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. d laK resów ,Łańcu t

Akcya tow. Itandi. i przem.
P. T. H.. I— IV em. . .
.E liOot"4— Ł.J. Borkowski* 
„iiuj>ex . . . . . . . . . . .
j.Puiski G loti”  . . . . . . .
C. Hart w ig, Pom ań
Zegiuga P o . s i t a ................
Ziełeniewski»—tli em. Bex“ 
H. Ocgieisiti, Poznań . . .

1 Warsz. Barowozy 1—Hem .
„Lemiesz” .  ............   .
,, irz eb in ia1’ i — IV era. 
BPoclSk , . • .  • . , . , , .
A u t o in o t o r .........................
Poruanu-Cem . Szczakowa
G ó r s a ...................................
b e l  sZd
'1'epege ...............................
Poisita N a t ta ......................
E ,e -tr. S iersza li—111 em.
OiiiOS i ■ ,  .  «
1 e/.et . . . . .  . . . . . . .  .
'Huszcze Trzebin ia . . . .
„K ta iu is " IV  em ................
Poiceiaua Ćm ielów  . . . , 
Fabr. cukru w t hodorow ie

1 ...... ■Va.nu u ta i.. u a a
1 t l iM ii i l lim tłsfc’. ■«
1 Ad 1 0 i irre-lat tiuu.io kłrzetn f diS.uJJ
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Telegramy giełdowe

Warszawa (P .ó T i  G ie łd a .  W a l - ; ( v .  D o la r y  S ta ^  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  g o to  ,v k a  t r a n s .  2130 . 3200 ,
3130, ś p ro z d a ż  3150. k u p n o  3100 . F r a n k i  f r a n c u s k ie  
s o ló w k a  t r a n s . 254 s p rz e d a ż  234  k u p n o  230. c z e k i  
t r a n s .  232 '30 . 234. F r a n k i  s / .w a ic a r s k ie  c z e k i  t r a n s .  
130. GiO. F u n t y  s z to r l in s i  c z o k i t r a n s .  1350J. 13300. 
g o tó w k a  t r a n s .  122G3. s p rz e d  i ż  13200. k u p n o  13100. 
B e lg ia  c z e k i  t r a n s .  245. 24 8 '5 0 . 244. N o w y  J o r k  
c z e k i  t r a n s .  31 00  3130. M a r k i  n ie m ie c k ie  g o tó w k a  
t r a n s .  18. 1 3 3 /  i  p ó ł.  18*2-5. s p r z e d a ż  18 '23 . k u n n o  
1T'<5. c z e k i  t r a n s .  18 ‘62  i p ó i 18 ‘3 /  K o r o n y  a u s try s  
a c k ie  c z e k i  t r a n s .  50. s p rz e d a ż  49. k u u n o  43 .

Zurych ( P A T )  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz .  S z w a jc a r .-  
s k : z a k ia d  k r e d y t o w y  g o d z . 12. B e r i in  2 3 3. H o la n «  
d y a  137. N o w y  J o rk  010. L o n d y n  2 1 ’57, P a r y ż  4 P 3 0 , 
M e d y o la n  3 2 ‘8C. B r u k s e la  4 0 1 0 , K o p e n h a g a  t/8 '50 , 
S z to k h o lm  120. P r a g a  6 ‘2 i .  B u d a p e s z t  0 ‘80. Z a g r z e b  
2 0 3 ,  Warszawa 0‘18. W ie d e ń  0 2 0 .  A u s i r .  s te m p lo s  
w a n e  0 T 1 .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
pcs"edzen"e fiławnego ZETzędu dozorcóyy do.

f f i t h r y s i t .  c d b ę d Z iie  s ię  w  n iedzie lę  1 8  g ru d n ia  
o godz. 2 i pół poipoil. w  sali p n y  u l. L u n a je w -  
s k itigo 5, U I  p. Ze  w zg lęd u  n a  ważność spraw’ 
będących na p o rzą d ku  dz,iennym  uptraaca się 
r ć iw m ie ż  przęiw odniczęcych i  s e k re ta rzy  o d d zia ­
łó w  K ra k  oma i  Podgónsa o przybycie .

Zarząd,

Wysprzedaż.
l i i !  101

Handlowa Związku Ziemian
Uz ał.biawatny przy ui. Krupniczej 9, I. p,
Sprzedaje od godziny 9 do 13 dla członków 

po znacznie zniżonych cenach
lowa y błdinaiue, iiucl.\ lussusuwe i robccze ftp.

Z  okaryi tej m ogą korzystać rów n ież P. T. konsumy 
utyWdtne, p rztds.ąb.oralw a 'oraz P . T . Publiczność.
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Z ruchu socyalistycznego
T o w . poseł R ejd ych  przed  w yb o rcam i. D n ia  

11 gruója a  odbyło się w  R u d a  w ie (pow . 
C hrzanów ) liczno zgrom adzanie  ludow e zw o­

ła n e  przez P P S . Z a g a ił tow . M o ty l, k tó ry  leż  
został w y b ran y  przew odn iczącym  zgrom adze­
n ia , n a  sekretarza  pow ołano tow . Jana P ilc h a  
z C zatkow ic . To w . poseł R e jd ych  w  d a iższym  
re fe rac ie  z ło ży ł spraw ozdanie  z dzia ła ln ości 
Z w ią z k u  posłów P P S , w s k aza ł n a  w a lk ę  w o- 
bretnie 8-godzinneigo d n ia  pracy, o powszechne 
ubezpieczenie w  Kasach chorych, oraz zabiegi 
około u p ań s tw o w ien ia  g im n azyu m  realnego w  
C h rzanow ie. R e fe re n t o m ó w ił obszernie poło­
żenie gospodarcze i  po lityczne p ań stw a  i pod­
d a ł k ry tyc e  p ro je k t m in . skarbu  p. M ic h a ls k ie ­
go, k tó ry  kosztem  u staw y o S -godzinnym  d n iu  
p racy  i  re fo rm y  ro ln e j, p rag n ąłb y  zrea lizo w ać  
sw ój program , oszczędzając je d n a k  k a p ita l i­
stów i  obszarn ików . M ów ca w y s tą p ił przeciw' 
zbrodnicze j robocie re a k c y i endecko-k P ry  k a l­
i i  ej, podkopującej znaczenie państw a  wobec 
zag ran icy , a w  szczególności n a p ię tn o w a ł zna­
n ą  broszurę endeckiego posła Zam orskiego, 
o brzucającego n ik c z :m n e m i p o tw a rz a m i N a ­
c ze ln ik a  p aństw a P iłsud skiego  i Leg io ny po l­
skie. W k o ń c u  re fe ren t zapro testow ał przeciw  
w p ro w a d za n iu  w. życie ustaw  w y ją tk o w y c h  i  
represy j rnajęcych na celu zgnębienie w  P o l­
sce ru c h u  socyalistycznego. p ro le ta ry a tu , p o ru ­
szył spraw ę in w a lid z k ą  i p o tęp ił zachow anie  
się p o lic y i w arszaw sk ie j w  czasie ostatn ie j de- 
n io n s tracy i in w a lid ó w , z k tó ry c h  w ie lu  uległo  
c iężk im  zran ien io m . Posłow ie P P S  w S ejm ie  
zg ło sili w n iosek  n ag ły , dom agający  się w y k o ­
n a n ia  u s taw y  o w yposażeniu  in w a lid ó w , w d ó w  
i  s ierót po poległych.

N astępn ie  p rze m a w ia ł tow . P ilch , k tó ry  pod­
niósł konieczność u tw o rze n ia  w  R u d aw ie  K o ­

m ite tu  P P S . N a  tętn zgrom adzenie  zakończono  
o k rz y k ie m  na cześć P P S  i  posłów socyalis ty- 
eznych. , I

D n ia  18 g ru d n ia  (w  n iedzielę) o godz. 1 po- 
pob odbędzie tow. poseł R e jd ych  zgrom adzenie  
w  Za lesiu  (pow . C h rzan ow i.

HUMOR I SATYRA
Nasi kupcy

—  Słuchajcie kolego, zdaje, się, że niedługo bę­
dziemy musieli trochę obniżyć ceny.

—  Co takiego? Gdybym miał choć pół maiki 
obniżyć na czenńolwiek, to wolałbym raczej to­
war spalić, albo dziadom lozdać. Człowiek przecie 
też ma swoją ambicyę i honor kupiecki.

Obrońcy uciśnionych
—  Podobno ludowcy chcą w  Se;mie przeforso­

wać pewoe ulgi w  opłacaniu daniny przez chło­
pów. O co im właściwie chodzi?

—  O to, żeby od daniny zwolnieni byli wszy­
scy ci gospodarze, którzy posiadają mniej niż trzy 
worki „papirków".

Na czarnej giełdzie
—  Aj! to jest okropne do pomyślenia, ilu już 

naszych żydków c:ężko się rozchorowało od spad 
ku walut zagranicznych!

—  Nie rozumiem, na co potrzebuje być mini- 
steryum zdrowia, żeby pozwalało na taką antyhy- 
gieniezną bessę! „Szczutek".

REPERTUAR

Teatr Sm, Jni, Słowackiego 
Piątek: „Klątwa".
Sobota: „Straszne dzieei“ (nowość).
N  edzlela: „Straszne dzieci".

*e a te  „B ag ate la"
P ią te k : „O sio łkow i w  żłoby dano".
Sobola: „D am y i  h u z a ry “ (D la  dzieci i młodzie-- 

ży).
N ied z ie la : P opo łu d n iu  „Kobieta, k tó ra  zab iła11 

(31 raz) —  wieczorem  „D r. S tieg litz".
M ie js k i te a tr :  opera i  operetka  

P ią te k : „Tosea*.
Sobota: „Szkoła miłości*.
N.edziela pop.: „Noc w  Wenecyi*, w iecz.: „Szkoła 

miłości".
O peretka  w Nowościach

Czwartek: „Hiszpański s łow ik1.
P ią t e k :  „ H is z p a ń s k i  s ło w ik " .
Sobota: „Hiszpański słowik*.
Niedziela popot.: „H iszpański s łow ik ", w ieczó r: 

„Hiszpański s łow ik ".

W ykłady Związku literatów w Bonsn artystów 
(plac św. Ducha)

P o c z ą te k  o  g o d z . 8 w ie c z ó r .

N ied zie la : d r. A d o lf K lęsk: „Mózg a dusza". 
M ie js k ie  M u zeo m  P rze i^ys jaw e, Sm oleńsk 9. 

odczyty p u b l ic z n e  i m u r o w a n e  obrazami świotlne* 
m i z a p o n io c ą  epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
P oniedzia łek  19 b. m .: P ro f. Tadeusz S zu m ań ­

ski: Ozdoby na choin kę .
K ó R egiam  w y k ła d ó w  n au ko w ych  (R y n e k  tjŁ, 

L in ia  A — B. L . 39)
Sobota: prof. lin iw . dr Zdziel, łachim ecki: Próbie* 

my operowe 18 i  19 w ieku (z ilustr. muz.).
K a b a re t w  „O drodzen ia51 (n i. S ła w k o w s k a  381
Zupełnie nowy program .. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

—  O O o —
<*
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N a js ta rs z a  F a b ry k a  w Polsce

J. A. BACZEWSKI
K !
K

33

§3

33

Rafineria spirytusu —  fabryka likierów i l ó i e l  |
Rok założenia 1782. we Lwowie Rok założenia 1782. S i

I 41

poleca na święta —- swoje ai3

rtd iD rtrji3 iTD crocraatsnxC T^D ^i^a  DcrDo^a^o^insjracrncrud^ire&izirtDD&iadis
Wyborowe wódki: jjjj * Wytworne Likiery: | |
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„Tygodnik Dostaw4
w e  L w o w ie , P o to c k ieg o  2 6  i 3 8 -  T e l. 2 5 9 .  

C zaso p ism o  p o św ięc o n e  polskiem u  
d o staw n ic tw u  i odbudow ie

rozpoczynając X IV  rok  istnienia, w yda z tej okazyi 
„N a  G w iazdkę" i  .N o w y  R ok "

2  w i© !!k i@  nasis^er#1
ktd§e dadzą obraz W ielk iego  Przem ysłu  Fabryczne­

go  ca ego Państwa.
Do og?oszr.ń w tycłs araiłi agitas. zapraszamy cały Po3- 
ski Przemysł, oraz wszystKis inst, tucye sann. I !iandlo*ve.

Towarzystwo Wydswnlozo TygodniKa Dostaw.
Za Ketiakcyę: Za Adimnistracyę:

SSaryau Wiuiun* J a w o rs k i.  8). MoreckB.

Kursa maturyczi e 
i uzupełniająceB - 

N A U K A
w Krakowie, ul. jasna !
przygotowują do m aturygim a 
realn.;setninar. do egzaminów 
z poszczególnych kłas i przed 
m iotów . Nauka zb iorow a, in 
dyw idualna i s y s te m e m  K© 

responoencyjnym.

33
om

£
§3

ALASZ 
JOHN BULL 
Kminkowa niesło- 

dzona 
kminkowa słodka 
STARKA 
STARUCHA 
Żytniówka 
Rum

3 3
Anisotte 
Bernardine 

jjg Cacao 
33 Chartreuse 
§3 Cherry Brandy 

CHERRY - 
^  CURACAO TRIPL SEC 

K  CUłACAO SEC SEC

tfcti a £
^  O lszó w ka  J g
§ 3  Menthe giaciale 
§ 3  ORANSE TRIPL SEC 
J g  OdAkGE SEC SEC 3 3
3 3  Peppermint | 3

Pomarańczówka ^« D §3
K  Bcse K
33 Yanille 33
33 K

Marmolada jabłkowa
na eukrze wagonowo oraz w każdej ilości. Ceny 

konkurencyjne;—  Bliższa wiadomość u 1232

0» PoUera, Przemysły Dworskiego 4.
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|  Spscyalność firm / likier S0UYEIAS11
:t do nabycia w pierwszorzędnych handlach win, delika- 

q-g tesów i restauracyach. cup
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Przemysłowcy!

IMPORT & EKSPORT
Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMM1GRANT COMMERCE ASSOC1ATION

Adres telegraficzny:
„1M CO M  B U F F A L O ".

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydent.

1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.
Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 

twiaią sic- natychmiast.

ReKlama dźwignią nandSu

m arki Praga na pełnych gu 
mach w dobrym  stanie, siłs 
c .ę/arow a-, 1/2 on yh o  s.irze- 
dania. B izszei w iadom o-c) 
udzieli fo togra f H uu er w  Tar­

now ie, ul. KraiiowsKa 10.

Zdolnych czeladzi
stolarskich do robót budo­
w lanych i m eb low ych  ora? 
jednego toitar/a do drzewa, 
p rzyjm ie zaraz fabryka sto­
larska Józefa Jończego w  No­
w ym  Targu. M ieszkanie i  w ik i 

w  miejscu.

Kredens
z b ib lioteką (jas ion  polituro- 
w any) okazy jn ie  do sprzeda­
nia. W iadom ość W ó jcik  ■ G ia- 
bowski, pracownia otoiarsica, 
uf. Bożeno Ciała 26, klasztor.

Sprze ają
szkło okienne, w ykonu ję w sze l­
kie roboty szk.arskie jak też 
reperacye po cenach przystę­
pnych. S. F.rikelstem. M iko­

łajska 5.

Zgub ono
dokumenta w o jskow e na na­
zw isko Stanisław  Bauduła, 

Leuartuwicza 8.
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